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Kr. 42 zrnania. ` ` |7adzy W ręce klubowych przywódzców, 
aków 12 gru ! nietylko dla tego, że podobny gabinet sta- 
„Rozprawy „w delegacyach wspólnych |nąłby w sprzeczności 'z pierwszorzędnemi in- 
miały. -okrom politycznego takżę  konsty- |teresami politycznemi monarchii, ale jeszcze 
"<tucyjne "znaczenie, bo na ich tle odbywało |i dla tego, że kluby wiernokonstytucyjne są 
_ się podwójne, a raczej „potrójne przesilenie |między sobą w rozterce i rozkładzie i nie 
gabinetowe. Mało bowiem. brakowało, aby |zapewniłyby mu większości. A więc po za 
„pod rotowym ogniem wiernokonstytucyjnych | przesileniem gabinetowem w Przedlitawii 


o moweów nie zażądał hr. Andrassy dymisyi, 
"jak jej zażądali p. Tisza i ks. Auersperg. 
Jak przewidywaliśmy okazało się, że 
z wielkiej opozycyjnej chmury mały deszcz. 
„Pomimo licznych strzałów i. ostrych poci- 
gków, hr. Andrassy tym razem jeszcze Oca- 
lał, p. Tisza objął na nowo ster i powró- 
cit zwycięzóą; zostaje tylko kryzys przed- 
_litawska  nieroztrzygniętą , a zabawnem 
c byłoby, gdyby traktat berliński, mający być 
o ożonym pod rozbiór Rady państwa, 
We sig kamieniem ` grobowym 'dla przed- 
"itawskiego gabinetu. 4 
„ Pomimo. ministeryalności, jaką delegacyi 
„polskiej, a wraz z nią i naszemu dzienni- 
"skówi zarzncają, powiemy: otwarcie, że nam 
"mie 6 tos trzech gabinetów chodzi, bo zgo- 
"dzilibyśmy się chętnie na zmiany, gdyby 
były warunki i rękojmie zmiany na lepsze 
„dla autonomicznych i narodowych interesów 
-wównątrz, a dla obrony wspólnych intere- 
sów na zewnątrz. Tymczasem nie tyłko 
tych waruńków i rękojmi nie dostrzegamy, 
„sale: przeciwnie widzimy stan konstytucyjny, 
w którym konanie gabinetów musi się prze- 
-udłażać z powoda niemożności narodzenia 
"ge ich sukoesorów. Liękając się chirurgi- 
"cznej pomócy przy takim pórodzie, ` czyli 
i i słowy, wyjścia. z „konstytucyjnego 
„stanu, przewidujemy: jeszcze długi żywot 
«'trzech gabinetów; choćby oz: podobną zmia- 
"pa osób, jak się to” stało w-Peszcie. ` 
>a Bian fen jednak jest. chorobliwy i świad- 
czy o organicznych błędach całego syste- 
„matu,  wsktórym parlamentaryzm: wyradża 
"*opozycyę' dochodzącą "dn skrajności; wymó- 


"eng w Krytyce, stawiającą zawady i prze- 
szkody w działaniu, . podkopniach i kwe- 
-styonującą byt trzech „gabinetów, ale dzi- 


ywnie niepłodną i- niezdolną. dać: podstawy 
* danemu -kierunkowi. W dzisiejszym skła- 
"dzie" zwłaszcza Rady państwa ta niemoc 
` parlamentaryzmu jest może ratunkiem, .ale 
'Góż gie stanie, kiedy do reszty, zużyją się 
"ladzie ster ` trzymający i zmiana kie:owni- 
"etwa stanie 'się konieczną wskutek innych 
przyczyn? : 4 
eszcze w Sejmie peszteńskim, pomimo 
«ił opozycya zamiast słabnąć, wzrasta, 8: 
trzymały się jednak:dobre tradycye szkoły 
"Deska i jednolitość narodowa zdoła urato- 
"end równowagę; dozwala dżiś na rekon- 
"strukcyę gabinetu 'Tiszy, lub jutro wywó- 
łać może nową kombinacyę stronnictw, oo 
„-aapewni innemu ministerstwu większość. : 
Kto atoli rządzić będzie w Przedłitawii: 
© jest to pytanie tem bardżićj niepokojące, 
"że gabinet obecny w swoim składzie nie 
ma: warunków odrodzenia, że ani Żyć ani 
'mmierać gie moie, Niebyłoby większej klę- 
oki! dla krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa, dla interesów ich autonomicznych i 
' narodowych nad utworzenie gabinetu czy- 
sto parlamentarnego $ ław. centralistycznćj 
„większości... Dzięki Bogu; ewentualność po- 
Sodobna- ńa teraz jest niemożliwą, nietylko 
"byt względów, że Korona nie'zechce oddać 


Część literacko-artystyczna,. 
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"Ożywienie ‘sezonu tn — Dr Herbst i Duumwviruż Be- 
* oewsyiny sie będzie prawdopodobnie ratyfikować trakta- 


ry eo -üni dziesięć spa- 


ta: berlińskiego — "Meteor , któ 
będzie na == swoich ozytelników. — Obchód ro- 


dać 


oznicy zgonu Adama Mickiewicza urządzony przez | 


„Ogińisko* w sali Bósendorfer. — Polskie stowarzy- 
frenin’ we Wiedniu. — „Zemsta* w Thalia- Theater. — 
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Wi FEI — Krytyka wiedeńska o obrazie 


Dzięki” p. Herbstowi ożywił się nieco nudny 83- 

zon jesieńty. Parlamentarne rodomontady przygłu- 

A "chwilowo wszelkis inne hałaśliwe objawy. ży- 
"eis wiedeńskiego. Tym razóm walczy p. Haerbat bez 

"> pomocy wierhokonstytucyjnych Neo-Poluków prze 
"gie opge, Biedny hr. Andrassy poci się w cèn- 
a> źńej łaźni, chociaż jeszcze niewiedzieć kto 
komu łaźnię sprawi. Centrakści nie tracą je- 
ddnakofe odwadze mając swój „tajny plan“ w za- 
nadrzu, a swego „Sobieskiego“ w rezerwie. Duum- 
virat gecesyi stoifbowiem gotowy do odsieczy. Co Bię 
z traktatem berlińskiem w skutek tego stanie, tru- 
dno teraz jeszcze przewidzieć. Bez sygnatury „włó* 


stoi zaraz kwestya przesilenia konstytucyj- 
nego. Trzebaby bowiem poszukać w mniej- 
szości autonómicznćj i wśród żywiołów na- 
rodowych w Radzie państwa, po za nią pe- 
wniejszćj podstawy już nietylko dla nowe- 
go gabinetu, ale i dla systemu, skoro mu- 
siałby uledz zmianie. Fwentualność upad- 
ku hr, Andrassego, która może wyniknąć 
z zawodów w polityce zagranicznćj, nasu- 
wa) tę wątpliwość, ażali ktokolwiek inny 
w tych warunkach byłby możliwym, ażali 
minister spraw wspólaych, któryby nie był 
Węgrem i nie szukał deski ratunku w soli- 
darności narodowćj swych rodaków, jak 
to zwykł czynić hr. Andrassy, mógłby sta- 
wié czoło sprzecznym prądom  parlamen- 
|tarnym przy tćj zawisłości nietylko bez- 
pośredniej od Dełegacyj, ale pośrędnićj 
od dwóch innych ciał . reprezentacyjnych. 
Dualizm jest jak (instrument, -na którym 
grać umieją tylko ci, którzy” go utworzyli, 
bo znają jego sekreta. Grał na nim autor 
dualizmu hr. Benst, “bo go ńtrzymywal hr: 
Andrassy.: jako. prezes gabinetu węgierskie- 
go. Gra na nim*dziś hr. Andrassy, ale; jak 
wygra do końca całą tę melodyę, "e której 
madjarskie przeważają tomy; kto powiedzmy 


tnię, kto zdóła grać, na tym instrumencie 
dualistycznym ?. Zbliża się może chwila, 
kiedy się wyczerpnie do reszty era"prze- 
wagi węgierskiej w Austryi i skończy ro- 
la węgierskiej dyplomacyi. Wszak sam hr. 
Andrassy wobec kwestyi wschodniej na od- 
mienną zmuszony był ;grać nutę. Wypadki 
mogą mu tylko wytrącić (en instrument 
z ręki, ale przewidywać łatwo, że wtenczas 

na nim struny, że dualizm nie prze- 
żyje swego twórcy. Przypuśćmy, Ze natu- 
ralne „Austryi dążenie na wschód, myśl sło- 
wiańska”antipanslawistyczna weżmie - górę, 
że Austrya powołaną zostanie do wielkich 
zadań leżących w jej misyi i przedstawimy 
sobie, że znajdzie się mąż stanu, który ją 
zdoła podjąć na: szeroką skalę, wtedy ta 
sama opozycya wiernokónstytncyjńa, która 
chce zrzeczenia się wszelkiej roli na ze- 
wnątrz i ta sama zaciętość partykularyzmu 
węgierskiego skojarzą się, aby sparaliżo- 
wać takie działanie. W. jakimkolwiek. Ke: 
runku zaszłaby zmiana, duślizm taką stano- 
wi sieć porlamentarną, że ją tylko pałasz 
roztiąćhy zdółał, Uprzedzając tę ewentu- 
alność, czas by już był, aby zdrowe żywio- 
ły dbające zarówno o zewnętrzną potęgę 
monatchii, jak i o wewnętrzny rozwój i ró- 
wnowagę, żaczęły się jednoczyć pod sztan- 
darem reformy systemu. Dotąd podejmowa- 
no tylko usiłowania ugody ludów w celu 
rozszerzenia z dołu kompetencyi sejmów; 
w obeenem położeniu, kto wie, czy nie bar- 
dziej naglącem i skuteczniejszem byłoby 
podjęcie reformy celem rozszerzenia kom- 
petencyi u góry, e delegacyach, zgoła u- 
proszczenie dualizmu, nienaruszając praw 
nadanych Węgrom, owszem w wspólnym 
interesie potęgi monarchii, dla zabezpiecze- 


zapewne 
w makulaturę, z: jaż gn: 
żają. Lecz zostawmy po politykom, a przejdź- 
my do meteora, który wedle programu temi dnia: 


a w czasie obecnym jest liberalnym: plagia- 


z Kochanowskim weżmie po Bekwarku lu- 


nia się na ewentualność zmiany kierowni- 
ctwa od tego wyjścia, którego nie chee ko- 
rona, które zawsze zagrąża wolności i iń- 
teresom ludów. 


KORESPONDEŃCYA „CZASU: 


Wiedeń 11 grudnia. 


(Il) P.-Herbst i jego przyjaciele polityczni mz- 
ją ochotę odmówić traktatowi herlińskiemu uzna- 
nia parlamentarnego. Przyżuściwszy, że mają do 
| tego prawo formalne, to % niego Korzystać niepo- 
winni pod karą okrycia Śmiesznością i siebie i ca- 
łego konstytucyonalizmu, który i tak już nie wiele 
posiada kredytu na politycznym targu europejskim. 
Chcieć odrzucić dziś traktat berliński, znaczy to 
samo, co protestować przeciw okupacyi, jedno i 
drugie staje się niewinną zabawką. Tradno o wię- 
kszy kontrast, jak wybór komisyi celem obrad nad 
traktatem berlińskim, dokonany ns dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby deputowanych, właśnie w tej samej 
chwili, kiedy tuż przed drewnianym domem, w któ- 
rym goszczą panowie prawodawcy, przemaszerował 
32 pułk piechoty z powrotem z Bośni, witany z za- 
pałem przez stutysięczną ludność. Opozycya lewicy 
przeciw okupacyi i przeciw traktatowi berlińskiemu, 
który zresztą dziś już jest jakby nieboszczykiem, 
żadnego na teraz nie odniesie gkutku, chyba tylko 
zdolna zmniejszyć Szanse zamianowania gabinetu 
ściśle wiernozonstytucyjnego. W Peszcie ostatniemi 
dniami bardzo wiele znowu mówiono i to seryo o 
kombinacyi br. Hohenwarta, której podobno rieo< 
piera się i sam hr. Andrassy. Z drugiej strony łu- 
dzić się nie trzeba, że zawzięta opozycya p. Herb- 
sta i całej prawie lewicy jest jakby hasłem całego 
szeregu walk konstytucyjnych w najbliższej . przy- 
śzłości. Olozycya ta nacierać będzie na hr. An- 
draszego przy każdej SpoRobności i domagać się 
zmiany ustawy Ó delegscyach. Za dqalizm z, Cza- 
sem runie, . że „mie doczekamy sig trzeciego odno- 
wienia ugody z Węgrami, dziś już uważać można 
niejako za pewnik polityczny. Dzisiejsza większość 
w Radzie państwa dziś już rozpoczyna przygotówa- 
nia do walki przyszłej, ala i Węgry nie próżnują. 
Wszystko, co teraz dzieje się w Węgrzech, poświę- 
cenię się hr. Andrasgego, uległość p. Tiszy i jego 
przyjaciół, rozdział stronnictwa rządowego, pozorna 
może tylko secesya dotychczasowych wiernych rzą- 
dowi dęputowanych, wszystko to ma jeden i ten 

am cel polityczny, tj. sby wpłynąć na dalszy prze- 
bieg wypadków ile możności w dachu węgierskim, 
aby przygotować teren do przyłączenia Bośni i 
Hercegowiny wraz z Dalmacyą do państwa. węgier- 
skiego, aby w ten sposób wyzyskeć fakt dokonany 
na korzyść Węgier i sparaliżować wpływ stronni- 
ctwa słowiańskiego. 

„Dwalicowość dyplomacyi rosyjskiej znaną jest od 
wieku. Gabinet petersburski prowadzi politykę eu: 
ropeirka, ks. Dundukow-Korfakow żaś politykę na- 
ródowo-rosyjską, naturalnie W porozumieniu z rzą- 
dem. Wykszało to najlepisj Sprawozdania Polit. 
Corr. z 8-8. Adryancpola i Liwsdyi. Sprawozdi- 
nia te oburzyły pismo rosyjskie Le Nord. co naj- 
lepiej dowodzi ich wartości i prawdy. Nord gniewi 
sig, że przestano już wierzyć trzędowym oświąd: 
czeniom rosyjskim, pozostającym w dziwnej sprze- 
czności z faktami i czynami jenerałów i ambasado- 
rów rosyjskich. 

Rząd tutejszy zwraca teraz bsczniejszą uwegę ni 
to, co się dzieje w Tryeście, gdzie od czasu do czasa 
pejawia się tajne pismo włoskie La giovine Trieste, 
pisane w duchu nader rewolucyjnym. Podóbne uw 
chwały, jak postanowienie wydziału rozwiąvatej re- 
prezentacyi miejskiej, aby rozdzielić 500 dr. mig- 
dzy żołnierzy z Bośni wracających: jako. „jałmażnę*, 
Świadczą, jakie agitacye nurtają miasto. 


3 area 
Wiedeń 10 grudnia. *) 
(406-te pusiedzenie Izby deputowańych.) 
Prezes Rechbauer zogdja posiedzeniy o godz. 


człóńków wybranych z całej Izby, do postąpienia 


tanie traktatu berlińskiego z poórządka dziennego, 


|wżigło przez: wysłańie deputatyj udzi. 


Iiej min. 16 w obecności licznie zgromadzonych 
deputowanych (Polaków obecnych 25, z dep. Haue- 
neren 26), wszystkich ministrów z wyjątkiem Mats 
falda ï dość licznej publiczności. 2 

Prezes podaja do wiadomości telegram ochmi- 
strza Cssarzowej JMci z podziękowaniem za życze- 
nia wynurzone przez prezesa w imieniu Izby z o- 
kol'cznośsi imienin N. Pani (Izba powstaje), a da- 
lej znane już z dzienników pismo ambasadora wło- 
skiego, tudzież pismo włoskiego preżesa ministrów 
w odpowiedzi na pismo prezesa Izby z okoliczności 
zamachu na króla Hamberta. Następnie poświęca 
słów kilka pamięci zmarłego dep. Lubiszy. 

Po załatwieniu spraw urlopowych prezes po- 
daje do wiadomości, że N. Pan raczył przyjąć 
adres uchwalony d. 5 listopada, poczem ogłasza 
rezultat wyboru do komisyi mającej zająć się wnio- 
skiem Lienbachera o kompetenovi policyi, a wybra- 
nej ńa posiedzeniu ostatniem. Z Polaków wszedł 
w jej skład dep. Zborowski. 

Nowo obrani depp. Cieński (x Kołomyjskiego 
w miejsco Golejewskiego), Lustksndi, Pirko i Wai- 
bel składają przyrzeczenie wierności. 

Przeciw dep. Schoffiowi nadeszła ź sądu prośba 
o przyzwólenie na wytoczenie mu procesu 6 obrazę 
honora adwokata Pollacka; prezes: proponuje 


przekazać sprawę tej Bamej komieyi, która zajmo- 
win" gie podobną sprawą dep. 


Wośniaka, na co 
zgadza. 
porządku dziennego załatwiono (w pierwszem 

czytaniu) nasamprzód prójekt rządowy o przedło- 
żenia prawomocności ustawy wojskowej aż do koń- 
ca r. 1879, przekazując go istniejącej już komisyi 
wojskowej; dalej projskt o kredycie: dodatkowo 
wniesionym do budżetu na r. 1879 na zakład po- 
mologiczny w Klosternenburga, tudzież rozporzą- 
dzenie cesarskie o zwolnieniu przesyłek dobroczyn- 
nych dla armii od opłaty pocztowej, które to obie 
sprawy przekazano komisyi budżetowei. 

Następuje pierwsze czytanie traktatu barliń- 
skiego. 

Dep. Gross wnosi: 


Izba si 
Z 9 


z nim w myśl konetytucyi. l 

Dep. Lienbacher: Traktat berliński nie może 
być przedmiotem obrad kómisyjnych. (Głosy e le- 
wicy: oho! oho!) Rząd, składając go na stole Iz- 
by, oświadczył wyraźnie, źe niebawem wniesie pro- 
jett ustawy o wcielenia Spiżzy ‘do Dalmacyi, ś tym- 
czasem składa na stole Izby traktat ` berliński. 
Z tego oświadczenia, zdanego w imizniu ` rządu 
przez ministra Btremayra, wynika, że rząd wniósł 
traktat berliński nie jako wniosek, lecz tylko jako 
dodatek do innego projektu. Prawda, że stenogram 
przypisuje prezesówi Izby 
wnioskiem rządowym póstąpi się wedle regu- 
laminu, ale może to być chyba błąd drukarski. 
Traktat berliński nie jest wniesiony jako wniozek 
rządu, a ztąd tet nio może być jako taki trakto- 
wany. Wnoszę przetó: usunąć pierwsze czytanie 
traktatu berlińskiego z porządka dziennego. 

Prezes: Pod koniec ostatniego posiedzenia po- 
stawiłem pierwszć czytanie traktatu berlińskiego na 
porządka dziennym posiedzenia następnego, gen 
czemu nie nie nadmieniono; porządek dzieńny stał 
się tedy prawomocnym. Zresztą nie przez błąd dri- 
barski, lecz rzeczywiście pojmowałem traktat ten; 
jako wniosek rządowy. |- 

Dep. Sturm dowodzi, że regulamin zobowiązuje 
bg do zajmowania się traktatem berlińikim pod 
kążdym warunkiem, a dalej, że to rzeczywiście jest 
wniosek rządowy. 

Dap. Bong dowodzi tego samego sa pomocą in- 
terpretacyi ustawy © władzy wykonawczej, biorąc 
do pomocy wyjątki z obrad nad przepisóćm, wedle 
którego "traktaty międzynarodowe, z których wy- 
nika zmiśna terytoryślna lub obciążenić państwa, 
zawisły cd przyjęcia przez parlamenty. Mowca dzi- 
wi sig, że mogą być w parlamencie członkowie, 
którzy w wątpliwych wypadkach zsprzeczają par- 
lamentowi kompetencyi. Oto ilustracya austryackich 
stósnnków parlamentarnych. 

Dep. Kienbacher stwierdza, że dotychtzas 
nie poruszał kwestyi kompetencyi, lecz tylko kwe- 
styg formalng, co do której cytat Rassa z obred 
nad ustawą o władzy wykonawczej niczego nie do- 
wodzi, bn jest to indywiduslne zapatry wanie je- 
dnepó tylxo członka Izby wyższej (Hasnere). 

Dep: Schónerer wnosi: usunąć pierwsze cty- 


Prenumerzucę płsryjmują: 


przekazać go komisyi z 18 | pisy 


wyrażenie; iż z tymij 


y póestowe. Rieegeeg 
rak 


dopóki nie będzie zamłanówany: nowy rząd w miej- 
OR tymczasowego. 

Min. ośw. Stremayr jsko ten członek rządu, 
który złożył traktat berliński na stole Izby, nie 
chce pozostawić Ixby w wątpliwośni co do inteńcyi 
rządu. Bai złożył w Izbie trzktat dla tego, że 
zamierzał niedługo potem wbieść projekt ustawy o 
wcieleniu Spirży do Dalmacyi: Projekt ten obecnie 
już jest wniesiony. Zdajs gie przeto, że o intencyi 
rządu wątpić nie można. 

Dn Demel ubolewa, ża z óŚwiadczenia p. mi- 
uistra nie powziął żadnego zgoła jasnego przeko- 
nsnia; można zeń tylk» sig domyślać, że iutencyą 
rządu było wnieść traktat jedynie jato dodat:k do 
zapo siedzianego projektu © Spizzę. To zaś nam 
nie przeszksdza mwałać traktát- za wniesiony po 
wszelkiej formi». Mowca nie zgadza się z Schöne- 
rerem, gdyż właśnie obecny rząd powinien przed 
Te odpowiadać za traktat berliński: Dla tego nie 
pozostaja nam nic, jak tylko przekazać go ko- 
misyj. 

Dn Herbst: Nie powiem, iżby” oświadczenie 
p. micistra było rozjaśnił> tę sprawę zawiłą. Ale 
nie jest to przecież tajemnicą, ża komisya budżeto- 
wa D:logacyi austrysckiej postanowiła nia brać 
kredytu dodatkowego na okupacyg na r. 1878 pod 
obřady, "dopóki Rada państwa nie orzecze o tra- 
ktacie berlińskim. Rżąd też cofnął odnośny pro- 
jekt: Mie możnaby zaś obradówać takte nad udziz= 
len'em absolutoryum z owych wydatków, gdyby ta 
poszło po woli rządu. Wola rżądu jednak, to rzecz 
obojętna; tyle jest rzeczą pewną, że traktat trzeba 

zekazać komisyi do postąpienia z nim w myśl 

onstytnucyj. 

Dap. Prażak: Dep. Lienbachćr utrzymywał tyl- 
ko, co i rząd potwierdził, że traktat jest wniesio- 
ny tylko jako materyał dyplomatyczny do innego 
przedmiotu. Ińaczej też być nie może, bo sprawy 
wspólne należą do delegacyj. Jakżeby pogodzić z loi- 
ką obrady nad traktatem tutaj, gdzie minister 
spraw zagranicznych nie odpowiada za nie? Prze- 

ustaw zasadniczych mogą być niejasne, ale na 
czele ich stoi patent, wedle którego dawne ustawy 
stanowią podstawę nowych ustaw zaszdniczych. A 
nadto przy pomocy sańttcyi pragmatycznej także ła- 
two dojść do konkłdżyj, że traktat berliński nie 
należy przed Radę państwa. Dla tego oświadczam 
się przeciw przekazaniu go komisyi, jako osobnego 
wnioska rządowego. Komisya może atoli zajmować 
gie im łącznie x projektem: ustawy o wcieleniu 
Spizzy do Dal , Í dla tego wnoszę: "projekt 

ten dziś już postawić ha porządku dziennym. 
Depp. Russ 1 Sturm bronią prawa Rady pań- 
rządowi nowych przy- 


ciw takiej pożyczce. 
Koniec posiedzenia o godz. 12 min. 40. Nastę- 
pre jutro. 


Wiedeń 11 grudnie. Po zamknięciu rozpraw 
w delegacyi austrysckiej, "przemawiali jak wiado- 
mo ministrowie bar. Hofmann, hr. Bylandt- Rheidt 
i Andrassy. Ponieważ moer ich przedstawisją za- 
patrywania u że stanowiska finansowego, Woj- 
akówego i politycznego, przeto uzupełniając spra- 
wozdania hasze, podajemy je tutaj w obszernem 
streszczeniu. 

Wspólny minister skarbu bar. Hofmann: Kil- 
ku gier tylko odpowiem na zarzuty del. Herbsta, 
odnoszące się do mojego wydzisła. Zarzucił, że pro- 
jekty nasze o wydatkach na potrzeby nadzwyczajne 
są tendencyjnie zabarwione. Taki postępek ubliżał- 
by nietylko delegacyj, lecz i rządu byłby niego- 
dzien, a nadto byłby niepożyteczny, gdyż po kilku 
miesiącach poznancby się na nim; a wtedy zarzuty 
dziś niesłuszne podwójnie  stałyby vue słasznemi, 


szória młodzieży uhorwackiej, ” egen 
Nawet 1 Stowarzyszenie 'włóskich studentuw Było 
taorepreźentówane. Po skóńczońym wiećzorku že- 
brała: sięvmłodzież i niektórzy x gości w restauta: 
cyl „Schottenkamineru* na Ringu ns wspólną wie- 
erte, va której "wiele *gpełmioho | tosstów i "nie 
mniej śpiewano pieśni naródowych. Biasiada ocho- 
cza trwała w późną” noc. i 

Obok „Ognieka,* stowarzyszenia polskiej mło- 
dzieży uniwersyteckiej, istnieje w Wiedniu „Stowa* 
rzyszenie polskich techników,* licząca stu kilku- 
dziesięciu członków. które podobnie jak: „Ognisko“ 


„posiada *swoją czytelnię i bibliotekę. Oprócz stowa- 


rzyszenia techników, jest jeszcze i „Zgóda,* "która 
jak feniks powstała z popiołów „Siły,*  rozwiąza- 
nej w zeszłym róku przez policyę. Celem tego £t:- 
warzyszenia jest „wyłącznie założenie i utrzymy- 
wanie księgozbioru i czytelni, -tudzież pożycie to= 
warzyskiei urządzanie zabaw.“ Na zebraniach swych 
drządza Zgoda“ wieczorki towurzyskie, / połączone 
z odezytami, śpiewem i muzyką, 8 od Gan do 
czasu i z tańcami. Zebrania te odbywają. sięw'4/- 
brecht-Dilrrer-Baal.  Pieresem towarzystwa 'jest p. 
Musiał: ‘Członków jest około stu. Stowarzyszeżie 
techników i „Zgoda“ mają zamiar dać: polskie 
przedstawienie tóatralne w Wiedńiu. Komitet urżą* 
drniący już: się ukonstytuował. Bydzie graną Zen: 
staćFredry. Ozysty dochód z przedstawiónia: prze 


znaczony jest: dla stowarzyszenia techników. Przed- 
stawienie odbędzie się w połowie: grudnia w tntej- 
szym Thalia- Theater. 

"W świecie teatralnym grad nowości. Jeden teatr 
z dragim rywalizuje pod tym względem. Z nowych 
sztuk nie wiele zyskało powodzenie: Z nowości Stadt- 
thestru najlepsza pówcdzenie miała komedya Au- 
giera Maison Fourchamboult, Wildbrandta Natalia 
niepodobiła się. Oarltheater ma więcej szczęścia. 
Nowości tego teatru utrzymują Sig w rep:rtoerze. 
Po Niniche, którą grano 50 raty ż rzędu, bardzo 
dobrze przy.ętg została nowa opereta: Lecoqa Le 
petit dwe (tekat Meilhaca i Halevy). Muzyka jest 
bardzo Śpiewna i miłs, a oprócz tego niemało się 
przyczynia do" powodzenia bardzo Świetna wysta- 
wa i dobre wykonanie. Rolę tytułową gra pan- 
na Link. Teraz dają znowu 'w tym teatrze nową 
komedyg z francuskiego Cabinet Piperlin, któ- 
ra op wieczóra napelnia kasę teatralną. Sztuka ta 
obfituje” w arcykomiczne sytuacye, chociaż wątek 
akcyi wysnuty z. nieprawdopodobnych motywów, a 
zadto tak ‘dyalog jak i sytuucze upstrzone sj dość 
tłustemi druznacznikami. 'W Theater an der Wien 
któluje  Gallmeyer, niezrówna:a dla wiedeńszyka 
Pepi. Obecnie występuje ona; w posie Berliego p. t. 
Plausch nit, Pepi! (Teatr e wieczora: napełniony. 
W 'Ringtheater, obecnie pod dyrekcya Straum fz- 
ra, dają nową: operetę Zichrerar Kóntg Jórome. Zueh- 
rer jest urodzonym wiedeńtzykiem i ulubionym 
kapelmistrzem i kompozytorem polek i-waltów. Po 
Straussach należy op do: najpopułarniejszych spe- 
egalnie wiedeńskich muzyków.: König Jérome jest 


„Ale rzecz ta ma tło poważniejsze. Del, Herbst, któ- 
ry przy innej sposobności uszczypliwie wspomniał, 
że mamy trzech ministrów skarbu, na co tyle tyl- 
ko odpowiem, że ci trzej ministrowie niezbędną 
zgodnością swoją co do łożenia wydatków są naj- 
lepszymi stróżami niezachwisnego kredytu publi- 
cznego — del. Harbst dzisiej porównywał kredyt 
monarchii austro -węgierskiei z kredytem Rosyi, 
w czem area a bo Rosyi niemą renty, że 
wszystkie pożyczki e za granicą eg ums- 
rzalne i polegają na hipotece specyalnej; powinien 
był przeto eg do porównania nasze domenialne 
listy zastawne lub nasze obligacye indemnizacyjne, 
a wtedy porównanie byłoby wypadło na naszą ko- 
rzyść. Zresztą niski kurs rubli rosyjskich nowinier- 
by nieco uspokoić patryctycrna serce p. Dra Herb- 
sta. (Objawy zadowolenia). Wspomniałem o nieza- 
chwianym kredycie monarchii, a pierwszym tego 
warunkiem są obliczone po prawdzie preliminarze. 
Kapitał europejski jest ostrożny, ministrowie skar- 
bu obu części monarchii walczą z niedoborami; 
czyż więc minister wspólnej sksrbowości postępo- 
wałby rozsądnie, gdyby zarzut Herbsta o tenden- 
cyjności preliminarzy był słuszny? czyżby owszem 
tendencyjnością swoją nie stworzył sobie sam żela- 
znej zapory? Preliminarz wypracowany przez mi- 
nisteratwo wspólnej skarbowości, jest oparty na 8y- 
tuacyi politycznej: na zapytanie moje, czy jest na- 
dzieja zachowania pokoju, minister spraw zagrani- 
cznych odpowiedział, że tak; na zapytanie zaś co 
do liczby wojska odpowiedział mi ministar wojny, 
że potrzeba mu tyle a tyle; na tych to danych o- 
piera się preliminarz z doliczeniem tylko pewnej 
jeszcze sumy na wypadki nieprzewidzian”. Co do 
zarzutu optymismu w przewidywaniu naszem, iż bg- 
dzie można niezadłago opędzać koszta administra- 
cyi Bośni i Herc"gowiny ich własnemi dochodami, 
odpowiadam: rząd myśli właśnie o tak prostym 
sposobie administracyj, żeby dochodów starczyło na 
koszta; a że może ich starczyć, na dowód tego 
przedstawiam niektóre dane: W r. 1874 czyste do- 
chody tego kraju wynosiły 7%, miliona, a wszyst- 
kie koszta wynosiły 6 milionów, z których 3 mi- 
liony wydano na wojsko; 1%, przeto wysłano do 
Konstantynopola. W r. 1876, a więc już podczas 
największych zaburzeń, dochody wynosiły 41/, mì- 
liona, a w r. 1877 utrzymały się na tej samej wy- 
sokości. Przypuszczam, że koszta administracyi bę- 
dą wynosiły 3 miliony, pozostanie więc przewyżka; 
a nie uwzględniam jeszcze rezultatów lepszej admi- 
nistracyi. Prawda, że i stosunki krajowe ulepstyć 
trzeba. ale rząd nie myśli sam czynić pod tym 
względem wszystkiego; prowincye te będą musiały 
pomagać sobie po części same. A gdy te stosunki 
się polepszą, wtedy też łatwiej będzie sprowadzić 
ugodę na polu stosunków własności rolnej, s to bez 
tak rewolucyjnych zmian, o jakich wspomniał p. 
Herbst. Wszakże było coś podobnego w Lombar- 
dyi i Dalmacyi. Co się tyczy stosunku okupacyi do 
konstytucyi, ogólnie tylko nadmienię, że ministro- 

wie wszyscy razem i każdy z osobna są i pozosta 
ną stróżami konstytucyi. Uwagi te byłem winien 

stanowisku rządu wogóle a szczególuiej samemu 8o- 
ie, jako ministrowi skarbu, tj. jako włódarzowi cu- 
dzego mienia, co osobliwsze jeszcze nakłada mi o- 
bowiązki. (Brawo! i żywe objawy zadowolenia po 


prawicy). | 
Minister wojny br. Bylandt-Rheidt: Zaprze- 
czano tu wojskowej wartości nabrtków na ij m 
spie Bałkańskim, inni dopatrywali się w nich na- 
wet osłabienia naszego stanowiska wojskowego. 
Przypatrzmy się naszym granicom przed okupscJĄ. 
Cągną się na 900 kilometrów ed poładniowego 
wybrzeża Dalmacyi aż do ujścia Driny do Sawy. 
Dwie trzecie tych granic są bez wszelkiej osłony, 
szczególniej Dalmacya ciężko zagrożona. Wybrzeże 
jej, ciągnące się na 150 kilometrów, mogłyby się 
trzymać, gdyby flota zdołała się utrzymać na peł- 
nem morzn; w chwili jednak, w której flota mu- 
sisłaby cofać się do Poli, obrona Dalmacyi byłaby 
niezmiernie trudna. Była trudna nawet wtedy, gdy 
»ogisd liśmy w Tarcyi stosunkowo dobrego sąsiada. 
Skoroby jednak Sarba lub Czsrrogóra tam zapa- 


pozycyi naszsj w Wyszegradzie psnujemy nad ca- 
łą doliną Morawy. Ztamtąd możemy zaczepnie ru- 
szyć na Nowy-Bazer i rzucić stę na Niż. Z tego 
punktu można zachowzć Tarcyę w składzie dzisiej- 
szym i zatamować zagony mocarstwa zaczepnie na 
półwyspie Bałkańskim postępu'ątego. Dopiero oku- 
pacya Bośni postawiła nas względem Serb.i na tem 
stanowisku geogrefisznie dominującem, na którem 
w Biedmicgrodzie stoimy już względem Rumunii. 
Postanowienia kongresu berlińskiego stworzyły pe- 
wna wspólność interesów ekonomicznych między 
Serbią a nami; w Serbii też wnet uznają, 
skowe także interesa Serbii z naszemi są 
dzie. W własnym dobrze zrozuzianym interesie, 
Serbia oprze się na nas. Wobec wypadków na pół- 
wyspie Bałkańskim, dwie tylko bz drogi: albo 
zachować nadal trudne, mozolne stanowisko obron- 
ne dla probłematycznej posiadłości dalmackiej, al- 
bo zająć stanowisko nad Driną. Historya zaś uczy, 
że żadne jeszcze państwo, które zaniechało wystą- 
pić w swoim czasie zaczepnie, nie otrzymało swo- 
jej posiadłości. Ci, którzy utrzymują, że nasza siła 
wojskowa wystarcza do skutecznego bronienia gie 
bez okupacyi, nie baczą na ważny wpływ i' skutek 
z okupacyi pod względem etnogr: fi :znym i geogra- 
fisznym. (Brawo! brawo! z prawicy). 

Minister spraw zagranicznych hr. Andrassy: 
Przed kilkoma dniemi wyłuszczyłem stanowisko 
rządu wobec wypadków na Wschodzie i rezultaty 
działalności trądu od czasu ostatn'ćj sesyi delega- 
cyi. Dziś odpowiem na zarzuty, e może powiedzie 
mi się udowodnić, że przynajmnićj nie wszystkie 
są trefce. Zanim atoli przystąpię do rzeczy, zatrzy- 
mam ge na chwilę przy sprawozdaniu kom'sy;, 
które jest prawdziwam unicum parlamentarnem. 
Sprawozdania celem jest zebrać wyniki dyskusyi i 
umotywować projekt odnośny; że zaś tu nie ma 
wyników dysku3yj, rzecz to oczywista; a nie za- 
wiera też to sprawozdanie umotywowania przyzwo- 
lonego budżetu, lacz owszem wręcz ceś przeciwne- 
go. Jast to, powiedziałbym, akt oskarżenia, z tą 
tylko różnicą, źe minister rzeczywiście oskarżony, 
może znów na piśmie odpowiedzieć, czego totai 
nie można. Sprawozdanie mówi, ża nie jest vołum 
nieufności, a jest niem; mówi o mandacie, o któ- 
rego orzeczeniu przesądzać nie che a jedaak prze- 
gądza. Ale nie jestem formalistą; nie będą przeto 
zajmował się już tą stroną sprawozdania, lecz 
przejdą de rzeczy. 

Pierwsza część sprawozdania jest oskarżeniem 
przeciw rządowi, że wprowadzał ciała reprezenta- 
cyjne w błąd. Sprawozdawca, s z nim wszyscy 
mowcy, którzy to samo wypowiedzieli, mylą się. 
Del. Herbst powołuje się na adres, aby to udowo- 
dnić, adres zaś powołaje się na odpowiedź deng 
na interpelacyg Grocholskiego z d. 9 maja. (Ta 
minister czyta tę interpelacyę). Interpelacy ta 
wcale nie pytała się, czy rząd myśli okupować czy 
nie, lecz mówiła tzlko o okupacyi natychmiast i 
o okupacyi w duchu zgodności z Rosyąq. To też od- 
powiedź (minister czyta ją) bynajmnićj nie wyrze- 
ka się okupacyi; a jeśli adres mimo to tak twier- 
dzi, widać ztąd, że ktoś w komisyi adresowój za 
proponował cytat, a drudzy woale go nie czytali. 
(Głosy: oho! oho!) Że rząd nie wyrzekał się w tój 
odpowiedzi okupacyi; dowodem na to jest artykuł 
N. fr. Presse, napisany właśnie z okoliczności od. 
powiedzi na interpelacyę Grocholskiego. (Minister 
czyta artykuł N. fr. Presse). W ten sposób dzien- 
nik ten niechcący wyświadczył rządowi przysługę. 

Iona oskarżanie zawarta w sprawozdaniu jest 
to, że rząd tak przemawiał dawnićj, iż zamiar 
wyprowadzenia delegacyj w błąd jest dziś oczywisty. 
Na to odpowiadam, że rząd w delegacyach zawsze 
otwarcie się wyrażał. Ta minister czyta odpowiedź 
swoją na zapytania del. Demela z d. 11 marca b.r., 
w którćj wyraźnie mówi o aneksyi Bośni i Herce- 
gowiny jako niewykluszonćj zamiarami rządu, choć 
nie jest celem polityki rządowój ; dalój interpelacyę 
Zsedeniego z d. 2 czerwca i swoją odpowiedź na 
nig, w którój mówi o rozstrzygnięciu kwestyi oku- 
pacyi. przez kongres. Poczem minister tak mówi 
dalój: Na podstawie tych moich oświadczeń rekla- 


noweły, stsnowisko nasze byłoby jeszcze kryty-|muję sobie dobrą sławę, że nigdy nikogo nie wpro- 


czniejsze. Wyobreźmy robie ta już dziś dosyć nie- 
spokojna pań:tawka połączone w jedną siłę, a na- 
turalna potrzeba i dłngoletnia propaganda pchały- 
by ją ku morzu. Wtedy potrzebaby ustawicznych i 
bardzo znacznych kosztów na obronę Dalwacyi. In- 
ne jeszcze byłoby niebezpieczeństwo, gdyby na wy- 
padek wojny z innem państwem, nieprzyjacielowi 
naszemu powiodło się zająć północną okolicę Bn- 
śni. A teraz przypatrzmy się nowym granicom na- 
szym, stworzonym przez okupacyę. Tu minister 
wyłuszcza korzyści tych granic naprzeciw Serbii, 
Bułsaryi i Czarnogórze. Posiadanie Dalmacyi nie 
zswisło już od przypadkowości. Zamiast granicy 


dłuziej i przerywanej, mamy krótszą o 525 kilo-} 


wadzałem w błąd, przynajmnićj nie z wiedzą, i że 
z wiedzą nie wprowadziłem w błąd ciał reprezen- 
tacvjnych. 

Oskarżenie przeciw rządowi mówi, że rząd ani 
przed kongresem nie wypowiedział swych zamia- 
rów, ani nie byłby ich udzielił ciałom ustawodaw- 
czym nawet po kongresie. Przed kongresem żadną 
miarą nie mogliśmy wypowiedzieć przed delegacyą 
lab Radą państwa zamiaru, o którego wykonaniu 
nikt nic pewnego nie wiedział. Okupacya nie była 
celem, sle nie można było spuszczać jéj z oka ja- 
ko konieczności ewentualnćj. Przed kongresem u- 
dałem się z okoliczności powrotu wychodźców bo- 
śniackich do rządu tureckiego z przedstawieniami 


metrów i korzystniejszą wraz z zaokrąglonym kom- "o Ep jako rzeczy prawdopodobnój; rząd ten 


pleksem krajów. Tyle z stanowisza obronnego. Ale | przek 


rozstrzyynięcie tój kwestyi kongresowi. 


i z zaczepnego nąbytek ten jest ważay. Owa dro-| Udając się na kongres, nie wiedział nikt, czy po- 
ga żelazna, która w myśl uchwał konpreru ma|kój europejski będzie zachowany, a nawet na kon- 
pójść doliną Morawy, droga wojskowo i (konomi-|gresie jeszcze przez czas niejaki nie było widoków 
cznie najwa*niejsza na półwyspie Bałkeń:kim, leży | pewnych. Wówczas wkraczać do Bośni, gdy siły 
w żakresie naszej potęgi, sldowiem przez obsadie-|nasze gdżieindzićj może byłyby potrzebniejsze, by- 


nie górnej i dolnej Driny i wskutek utwierdzonej |łoby było głupstwem. Przed kongresem i 


Snać wziął on sobie przykład z Jana Strauss, k 
ry przed ośmiu laty podobnie rozpoczął swoją ka- 
ryerę jako kompozytor operetek. Powodzenie Jeroe- 
ma mierne. W teatrze na Josefstadt zakończyli 
hiezpsńscy studenci swoje występy. Estudiantina 
Figaro opuściła Wiedeń. Wiedenki nie utulone s 
w żalu po Hiszpanech, którzy szczególniejszymi 
gzczycili się z ich strony względami. Tzatr emie, 
niony bardzo dobrze wyszedł na występach gościn- 
nych hiszpańskiego towarzystwa. 

Wystawa obrazów w Kunstlerhauss, od przeszło 
dwóch tygodni otwarta. Palmę pierwszeństwa dzier- 
ży tam oczywiście wielki obraz Jana Matejki „Bi- 
twa pod Grznwaldem i Tennenbergiem.* Wobec 
geniuszu mistrza nikną talsnta, dla tego tet res;ta 
wyztawionych obrazów, bardzo mało budzi intere- 
su w pabliczności. Obowiązek sprawozdawcy naka- 
zuje mi jednak i o tych wspomnieć. Z polskich 
malarzy tylko kilka wzięło w wystawie udział: 
Gottlieb, Kozakiewicz i Brandt. Gottlieb wystawił 
„Modlących się w synagodze żydów.* Jestto kom- 
pozycya świetna, rysunek poprawny, chara- 
kterystyka osób wyborna, tylko niestety koloryt, 
w którym cytrynowo-żółtawy ton przeważa, pozba- 
wia całości życia. P. Gottlieb powinien sig bardzo 
strzedz maniery. Kozakiewicza „Scena pod kar- 
czmą,* chociaż krytyka lwowska ją potępiła, jest 
bardzo misterną robotą. Artysta nikogo i nic nie- 
za». tym ie to Sieg Bars 

y szczegół obrazu, jest ta y 
prawdy, żę nikt lepiej i wierniej podobnych ko 


pierwszą pracą Ziehrera ra polu operetkowem. |jowych scen z życia ludu malować niepotrafi. Brandt 
tó6- | ma maleńki obrazek, 


w czasie 


maj £ rózumie się meat przez się, 
Ozacy SĄ jego wyłącznemi ami, 
stojący na pikiecie. O niemieckich vi 
można razem wiele powiedzieć. Ani ani 
Mex, ani Karon nic nie wystawili. Wszystko, co 
wystawiono, jest bardzo mierne. Werthheimer ma 
dwa niezłe portrety i „Walkyrią* bardzo fantasty- 
cznie pojętą i namalowaną. „Targowisko w Kaine* 
Leopolda Millera, należy do lepszych rzeczy, a 
może jest nawet najlepszym niemieckim obrazem 
na wystawie. Krytyka miejscowa zarzuca obrazowi 
brak życia, lecz niesłusznie, ponieważ wrzekomy 
brak życia, senność gnuśns, która tworzy ton ko- 
lorytv, jest właśnie charakterystyczną cechą obrazu. 
Reszta obrazów, szczególnie krajobrazy, w których 
miejscowa krytyka tak zwanej stereotypowo ge- 
miithsvoller Stimmung dopatruie, a obrzydliwą ma- 
nierę przeocza, zaiste niezasługują, ażeby o nich 
poszczegółowo wspominać. W dziale rzeźb znałdaje 
się grupa bronzówa Trembeckiego, ucznia tutejszej 
szkoły sztuk pięknych, przedstawiająca poetę Jana 
Kochanowskiego, trzymającego na ręku zmarłą swą 
córkę Urszulkę. Utwór ten posiada wiele zalet i 
owy o niezwyczajnym talencie młodego rzeż- 
iarza. 

Matejki „Bitwa pod Grundwaldem*, jakto łatwo 
można było przewidzieć, znając stronniczość tutej- 
szej krytyki, wywołała uczucie — obrażonej dumy 
narodowej u Niemców. Podwójne zwycięstwo pol. 
skiego oręża i pędzia, wyglądające z obrazu pobudza 
wiedeńskich krytyków do złego humoru. P. Schem- 
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kongresu nie mogliśmy mówić: pójdziemy do Bo- 
śni i Hercegowiny; bośmy sami nic niewiedzieli; 
nie mogliśmy ciałom ustawodawczym udzielić tego 
zamiaru, bo w ten sposób kongres w ostatniéj 
chwili jeszcze mógłby być skompromitowary; nie 
mogliśmy wnosić do represeatacyj monarchii takich 
projektów, bo w skotek tego rychlój jeszcze mo- 
głyby były wybuchnąć ruchy w Bośni, które rze- 
czywiście wybuchły; bo nie megliśmy wiedzieć, czy 
stanie porozumienie Earopy i czy uzyskamy tytuł 
prawny. Ale chociażby nawet ciała reprezentacyjne 


że woj-|były zebrane, byłbym jeszcze bardzo się namyślał, 
Ww 280-łzanimbym był poddał 


obszernój dyskusyi parlamen- 
tów kwestyg okupacyj w chwili; gdy mógłby był 
ktoś przewidywać nieteżp'eczeństwa, które rzeczy- 
wiście ustąpiły. A jednak prawdopodobnie rząd 
byłby to uczynił, ale dopiero po wkroczeniu do za- 
jętych prowineyj. Rząd nigdy nie miał zamiaru wy- 
kluczać Gei reprezentacyjnych; nie: znam nawet 
celu, dla któregobym pominięcie ich nważał za sto- 
Bowue. 


Del. Kuranda powiedział, że Turcya, to stary 
mur, który podtrzywywać należy. Nam zaś zdawa- 
ło cig, ża przedewszystkiem trzeba go wzmecn'ć, 
zanimby się pomyślało o pidtrzymywaniu, zmienić, 
gdzieby go podtrzymać nie można; ale nie podzie- 
laliśmy zdania, że trzeba mu pozwolić stać, dopó- 
kiby nam na głową nie runął. ( Wesołość po lewi 
cy; brawo! po prawicy) Dr Kuranda mówi, że 
Włochy myślą o xneksyi. Rząd włceski jest obcy 
tym ruchom, zle, jeśiiby kraj ten myślał o aneksyj, 
zwróciłby się przedewszystkiem przeciw Dalmacyi, 
a to najlepszy argument za okapacyą. Dr Kuranda 
wspomnieł, że polityka otnpacyjna jest rianstrożną, 
bo nasuwa ideę kompensat. Odpowi:dsm: traktat 
barliń:ki nikoma nie nadaje prawa do kompensaty 
za Bośnię i Hercegowinę; nikt go też nie żądał, 
ale niepocieszającą jest rzeczą, ża idea tą właśnie 
z tego koła wychodzi. Dr Kuranda pytał, czy nie 
możnaby było postąpić z Bośnią i Hercegowiną jak 
z Nowym Bazarem, tj., utrzymeć tylko wielkie za- 
łogi. Wiedząc, że okupacya nie bęlzie popularna, 
rozwsżałem ją na wszystkie strony i doszedłem do 
rezultata takiego: Wojska nasze albo spotkają gie, 
albo nie spotkają z oper-m: jeśli s'ę nie spotkają, 
znikną obawy co do przyszłości; jeśli zaś napotknją 
na opór, natenczas dobrze będzie mieć całą admi- 
nistracyę w swem ręka, by załogi nasze nie byly 
naratana na ustawiczne niespodziane nspady. Zre- 
sztą na zapytanie Dra Karaudy nejtrsfoiejsza od- 
powiedź będzia ta: W Nowym Bazarze można po- 
przestać na załogach właśnie d'a tego, że w B śni 
i Hercegowinie mamy nirtylko załogi, lecz i całą 
administracyę. 

Ta minister zwraca się przeciw wywodom Giskry. 
Analogia z Szlezwo Holzasyą nie jest bynajmniej 
trafną. Akcja w Szlezwiku i Holsztynie była wspólną 
z Prusami; w Bośnii «zaś z nikim wspólnie nie 
działaliśmy. A dalej Szlezwik-Holsztyn przedzielony 
od nas całemi Niemcami, i ztąd to mojem zdaniem 
już wówczas można było przewidzieć, że działanie 
wspólne tam tylko na niekorzyść wyjść nam może. 
Gdybyśmy nawet działali byli w Bośni i Hercego- 
winie wspólnie z Rosyą, nie byłoby jeszcze analogii, 
albowiem Rosya nie postąpiłaby sobie rozeądnie, 
godząc sią na taką akcye, gdyż kraje te nie 

liższe jej, lecz nam, będąc przedzielone od Ros 

Rumunią i Siedmiogrodem. Dr Giskra wszedł na 
nlubiony swój temat, stwierdzając zładzenia i kró- 
tkowidzenie ministra spraw zagranicznych. Przy- 
wiódł dwa przykłedy. Mówił, że powiedziałem, iż 
powstrzymamy Serbię i Czarzogórę od wojny; ni- 
gdy nie powiedziałem, że zawsze je powstrzymamy. 
Mówił dalej, iż przedstawiałem pokój jako zape- 
wniony; ależ ja mówiłem o pokoju eurozejskim, a 
nie o wojnie, która istniała; a pokój europejski 
dziś jeszcze panuje. Powiedziałem czasu swego, że 
trzeba oceniać politykę wedle jej rezultatów wogóle, 
a nie wedle szczegółów. Wyznuję, że spodziewając 
się takiej oceny, oddawałam sią zładzeniu. Jeśli 
pewne twierdzenia miesiącami całemi obiegają po 
dziennikach, a nia ma spo:obu aprostowzć je, na- 
bierają one zwolna siły dogmatu. Nasamprzód u- 
wierzy w nie publiczność, A potem nawet ci, którzy 
je pisali. (Wesołość). Trzeba mi dziś, acz jet nie- 
co zapóźno, porachować ge, kto to pomylł się w 
przewidywaniach, ja czy moi przeciwnicy politycz- 
ni. W ogólności działo sig wszystko przeciwnie, niż 
powszechnie przewidywano. Przed kongresem Borg 
nie zajęła Konstantynopola, nie obsadziła Dardanel; 
po kongresie nie zatrzymała półwyspu Bałksńskie- 
g0. Co do samego kongresu, przewidywano, że nie 
przyjdzie do skutku; a jeśli przyjdzie, przyniesie 
nam wojnę; a jeśli nie przyniesie wojny, przynaj- 
mniej jednak Austro-Węgry znajdą się w odoso- 
bnieuiu. Otóż kongres Przyszedł do skatku, nie 
przyniósł wojny, Austro-Węgry nie znalazły się od. 
osobnionemi, lecz znalaz'y poparcie wszystkich mo- 
carstw nawet w sprawach najdrobniejszych, odno- 
szących gie do kwestyj handlowo - politycznych, do 
rozgraniczenia Czarnogóry od Turcyi, do naszych 
interesów przy bramie żelaznej i t. d. Niemcy nie 
opuściły nas, lecz okazały się wiernym przyjacie- 
lem; Anglia nie opnóciła nas, lecz działała w tym 
samym duchu; Rogya nie ignorowała naszych in- 


bera w Tagbłacie zrobił początek, potępiając kró- 
tko i węzłowato mistrza: „Czego chce ta tenden- 

jność pędzla?“ pyta on się w gniewie... Jeden 
da każe (predigt) nienawiść ku Rosyi, nienawiść 
uwielbienia drugi nienawiść ku Niemcom, 
nienawiść śmieszną.* W ten sposób wvlewg krytyk 
dalej swoją żółć, a tylko postać Żyszki, która 
gie znajduje na obrazie, wprawia p. Schembera 
w podziw (p. Schembera jest recenzentem czeskim.) 
Powiada on: „Gdyby Matejko w swem życia ża- 
dnej innej nie namaloweł figury, jak tę (Żyszki), 
to każdy musiałby zawołsć: „Jakiż to wielki mistrz!“ 
Po tym wykrzykniku poświęca p. Schembera dość 
dłagi ustęp bardzo ważnej sprawie historycznej, a 
mianowicie pytaniu: czyli Żyszka nosił całą brodę 
lub też tylko bródkę hiszpańską? Sprawa ta bę- 
där wistocie mniej historyczną aniżeli golarską, 
wplątana ni w pięć ni w dziewięć w ten dziwa- 
cznie słowny artykuł, który ma pretensya ucho- 
dzić za krytykę. Jeszcze zabawniejszą jest kryty- 
ka p. Gressberzera w dziennika Presse. Krytyk 
ten powiada: „Matejko uchodzi xa biatorycznie wy- 


kształconego artystę, jakże wien mógł on namalo- |ciedlać 


wać na środku obrazu króla Jagiełłg, który nie 
będąc wcale bohaterskim, niesłusznie tu jako zwy- 
cięzca figuruje. Wodzem i zwycięrcą był wielki 
książę litewski Witold, brat króla, a ten znajduje 
sig na uboczn*.. Więc Szanowny krytyk biorąc 
w nieświadomości swej przedmiotu, o którym pisze, 
reg ei — za króla oce, sądzi JA x 
tawie oparte zarzuty mogą lęg 
naszego mistrza! Na tej fałszywej podstawie opiera 


teresów, lecz uznała je. Tak oto, panowie, przed- 
stawia się wasze przewidywanie. 

Ta minister przedstawia raz jeszcze (jak dawniej 
już był uczynił) główne rezultaty Kongresu berlń- 
skiego i powiada dalej: Gdybym wsm to wszystko 
przed dwoma laty był powiedział, b;lbyścia na- 
zwali mnie szerlatanem; a więcej jeszcze, gdybym 
wam był powiedział, że wszystko to będzie kc- 
sztowało tylko 102 miliony i 766 poległych — a 
nie 7,666, jak niedawno powiedział p. Hausner. 

Dalej w uwagach przeciw del. Rassowi zapo- 
wiada minister, że stosownie do postanowienia tra- 
ktatu berlińskiego, naznaczającego miesiąc maj ja- 
ko termin wykonania go w rzeczy głównej, w tym 
niedalekim jug czesie będzie można przekonać się 
o faktach stworzonych traktatem. 

„Minister zwraca sig przeciw wywodom Herbsta. 
Spodziewał się, że Herbst określi drogi, które u- 
waża za jedynie właściwe, tudzież wytknięte błędy, 
które rząd popełnił; ale Herbst nie uczynił teg? 
ani w Radzie państwa, ani w komisyi budżetowej, 
ani dziś na posiedzeniu | lenarnam, jakkolwiek pc- 
winien był nie kryć światła pod korzec, bo każdy 
minister musi mieć sposobność poznania zapatry- 
wań Herbste, z powoda wpływowego stanowiska 
jego. Herbst porównał sprawę Bośni z sprawą Cy- 
pru i zapytał, dla czego nie zawarliśmy także kon- 
wencyi z Turcyą na wzór Anglii. Nie zawarliśmy 
dla tego, że w umowie angielikc-turatkiej oznaczo- 
ny jest termin administracyi Cypru przez Anglę 
aż do wydania zdobyczy szyatyczich przez Rosyę:; 
a dalej dla tego, żó Anglia przyrzekła Tarcyi zwrot 
przewyżki dochodów z Cypru, że zawarła z Tar- 
era ierze cbronne co do posiadłości azya- 
tyckich, że zrzekła się wynegrodzsnia za inwesty- 
cyę na Cyprze; tego wszystkiego zaś Anstro-Wę- 
gry nis byłyby mogły przyznać Tarcyi. Co do 
owej zasady nowej, © której mówił p. Herbst, jako 
o wynikającej z traktatu berl'ńskiego, t. j. zawedy 
rozporządzania kongresu krajami państw, powiadz 
minister, że Turcya była poręczona przez mocar- 
stwa; że ztyd wynika pewne prawo rozporządzania 
krajami Tarcyi; Austrya zaś nie jest poręczone, 
ona sama siebie poręcza, i nikomu nie przyjdzie 
na myśl rozporządzać Anstryą. Dalej powołaje się 
minister na świedestwo Hadży Loji, który wobec 
świadków powiedział, że powstańcy nie byliby wal 
czyli przeciw Austryakom, gdyby byli znali cel o- 
kupacyi. Del. Herbst — tak kończy minister swoje 
wywody przeciw temu mówcy — doskonale umie 
„rozkładać“ (zersetzen), tym razem jednak "het 
wielkiego podjął się zadania. Wr. 1859 i 1866 
Austrya traciła prowincye, prowadząc wojny prze- 
ciw dom państwom, dziś Austrya bóz wojny roz- 


szerzyła zakres swej potzgi na dwie prowincye; 
iżby zań d a być pobitym, tracića zysTać, 
było jedno i to samo, tego nawet Herbst nia do- 


wiedzie (brawo ! s prawicy), tudzież, iżby pań two 
które dok stratę dwa prowincyj, musiało 


Liczą na zdrowy zmysł ladów austrysckich; nie 
żądam gent gin dla siebie, ale pragnę, aby miano 
zaufanie do monarchii, 

się przeciw mowie Demela, 


dzić, że Niemcy nie były wiernym sojusznikiem ; 

ale nie można żądać od Niemiec, aby innych obra- 

łały, by nas popierać. Do naturalnego stosunku 
z Niemcami trzeba 'przywiązyw: 


naszego trze ać 
wugę, niż to czyni. Damel. 

Minister kończy swoja wywody zwrotem przeciw 
Gistrze: Del. Giskra powiedział, ża nikt z trakta- 
ta berlińskiego nie jest zadowolony, a tuż potem, 
ze Europa spoczywa w uściskach Rosyi; przynaj- 
mniej więc Rosya powinusby być zadowoloną. We 
Włoszech rząd przynajmniej jest zadowolony; w An- 
glii nietylko ministrowie, lecz i kraj. Znsjduję 
przeto pociechę w tem, że cała Europa zgadza się 
na postinowienia kongresu, a nio na zapatrywania 
komisyi budżetowej delegacyi austryackiej. (Brawo! 
Brawo! z prawicy). 

Potem przemówieniu ministra zabrał głos. spra- 
wozdawca komisyi Schaup, aby zreplikcwać wy- 
wody jego, poczem znów hr. Andrassy odpowie- 
dział, mówiąc między innemi, co nastęnuje: Spra- 
wozdanie komisyi nazywa Korzyści handlowo-polity- 
czne mrzonką. Oto mi odpowiedź na ważne posta- 
nowienia kongresu! Czyż to jest poważne trakto- 
wanie sprawy? (Głosy po lewicy: oho! oho! nie- 
spokój). Nie, to nie jest poważne! ( Wielki niespo- 
kój po lewicy; brawo! z prawicy.) Sprawozdanie 
mówi o mandacie i mandataryuszu, mówi o prze- 


podczas gdy rzeczą główną jest utrzymanie siły 


monarchii do działania. To przeniesięnie|mnej pomocy nesniów Uniwersytetu Jagiellońskiego 


akcyi parlamentarnej ma być wyrokiem 
śmierci na delegacyc (wyznał to zresztą 
jawnie” del. Herbst); sle kto tego pragnie, niech 
czyni starania rer za pomocą wniosków i proje- 
któw właściwych, a wtedy sig pokaże, czy: opinia 
publiczna jest za zniesieniem delegacyj, Do apra- 
wozdania takiego jednak nie przemyca się podo- 
bnych pomysłów. (Niespokój na lewicy). 


storycznym stylu pomyślany, grupę powalonych na 


ziemię wojowników, którzy się rąkami duszą, gło- 
wę komtura Wernera Tettinger i prócz tych wielu 
jeszcze innych. Postać Witolda gani p. Ranzoni, 
twierdząc, że wśród walki kończącej sig zwycię- 
Steen powinien sig w jego twarzy inny odzwier- 
wyraz, aniżeli „oznaki silnego fizycznego 
wzburzenia*. Montags Revue twierdzi znowu, że 
żaden z sławnych malarzy nawet i porównywać gie 
nie może z mistrzem krakowskim. Są to rzeczy- 
wiście karły w porównaniu do tego olbrzyma. Naj- 
sprawiedliwiej i wolny zupełnie od uczucia obra- 
żonej damy narodowei wys'gpit Fremdenblatt. — 


na | Dziennik ten pisze: „Jest niezawodny środek, aby 


natychmiast zapomnieć o wrzekomych b Ma- 
tejki, a tylko zachwycać się dźwiękiem i blaski 


rawskiego, docónta tutejszego Uniwersytetu, na ko- 
rzyść Tow. bratniej pomocy. Młody prelegent, który 
nieledwie po raz pierwszy występował wobec szerszej 
publiczności miał z początku do walczenia z nieśmia- 
łością, lecz wyszedłszy z tej wałki zwycięzko, zdołał 
niezmiernie zajmującym wykładem, odrazu zapanować | 
i nad słuchaczami. Treścią była charakterystyka ro- | 
mansu w Starożytności, a mianowicie u Rzymian. 
Dwie głównie przedstawił 
mans w owem społeczeństwie rozwinąć się 
Zewnętrzną, było to, iż Rzymianie tego rodzaju lektu- 
ry nie czuli potrzeby; oni mało czytali dla rozrywki, 
a ząznajamiali się z literaturą głównie przez sicha- ` 
nie recytacyi przy bankietach, w termach, luh na in- 
nych miejscach publicznych. Oczywiście do deklama- 
eyi nadawały się lepiej arcydzieła: klasycznej poeżyi, 
lab utwory chwilowego znaczenia, pamfety polityczne, 
satyry społeczne i płody dowcipu.  Ważniejszą atoli 
przeszkodą do stworzenia romansu w dzisiejszem zna- ` 
czeniu, było odrębne od naszego pojęcie miłości i po- 
życia małżeńskiego. Cała prawie poezya erotyczna 
Rzymian obraca się w dosyć płaskich tematach, 0- 
biera sobie dosyć mętne sfery społeczeństwa, opiewa 
miłostki nie miłość. Romans tam właściwie dla nich 
się zaczynał, gdzie dla nas się kończy. Nie brak tam 
fantazyi i sprytu, brak wpływu uczucia, tej nici”prze- 
wodniej, która jest podstawą jedności interesu. Do 
tych umysłów zręczne rozwiązanie romansu więcej 
przemawiało niż fazy jego rozwoju. Ztąd mogły je- 
dynie powstawać powiastki, lub zlepki. powiastek. 


w starożytności i średnich wiekach na literaturę ro- | 
mansową, wspomniał o mileryjskich powiastkach i o 
rzymskich ich naśladoweach, jakim np. był Apulejusz. 


i pięknie przedstawił go jako pisarza, który rzymskie 
życie wprowadził do tego rodzaju powieści. Nie- 
zmierne wywołał wrażenie obraz nerońskiej epoki, a 
raczej misterne scharakteryzowanie jej ducha, przy- 
czem najwyżej może wzniósł się prelegent, mówiąc 
o głowie Meduzy z Villa Ludovici, tak potężnie Ho ` 
maczącej nam co w umysłach i duszach tego zg! 
go a przecie artystycznego pokolenia było. Na tem 
tle uwydatnił dziwną postać tacytowskiego Petroniu- 
sza, urzędownie nazwanego arbitrem elegantiase na ` 
dworze Nerona; opowiedział śmierć 
czajną. 


ści Satyricon, szczególnie znakomity 
na, i rozwinął swe zapatrywanie, o ile ta powieść do ` 
rzymskich ówczesnych stosunków się odnosi. ; 


zbyt liczna, publiczność, za uprzyjemnioną godzinę 
odczytu, który odznaczał się tak wartością treści, 
upaść wskutek okupacyi den innych prówincył.|jak wykwintną formą i dobrą bardzo dykcyą. Nie- ` 
jednokrotnie trafne lub pełne dowcipu, a nader sro- 
czne powiedzenia prelegenta, wywoływały oznaki po- 
wszechnego zadowolenia wśród samego wykładu: Dla 

Zwrącając powisda | uczonych zaś były także ustępy, jak ów o znaczeniu 
minister: Byłoby niepolitycznie i nielojalnie twier-|językowem powieści Petroniusza, i podniesienie nie- 
których analogii do jego postaci w nowszej litera- 
turze. BISD wa 


odbędzie się w Sali a 
tetu Dra Józefa Szujskiego p. t.: „Profil 


history- 
cany Nerona“ — na dochód bratniej pomocy nozniów 
Uniwertytetu Jagiellońskiego. =p 


Stowarzyszenie młodzieży handlowej w Krakowie 70 ` 
letnią rocznicę swego założenia, a pierwszą otwarcie 
czytelni. Obchód rozpocznie się nabożeństwem. w ko: 
ściele $. Barbary o godz. 10 rano, popołudnin o godz. 
nie 3 ciej odczyt w czytelni: „O Stowa p 
a wieczór o godzinie 7-mej przedstawienie amatora 
składające się z komedyi Fredry (ojca) w 1 akcie 
p. t. Zrzędność i Przekora, komedyi Fredry: (syna) 
p. t. Consilium facultatis i z deklamacyi. Czysty 
dochód z przedstawienia przeznaczony na _rz6cz 

blioteki. l 


Mycielski otrzymał stopień doktora filozofii. 

szy na tutejszej scenie csteroaktowa sstuką Ernests 
Legouvé Rozłączenie (Une Sóparation) grana po ras 
piewszy w Paryżu w teatrze Vaudeville 23 grudnia 


ruszająca ważne spółeczne 5 
niesieniu dyskusyi do innego ciała nstawodswczego, |tem jest efaktown pé pytania nadzwyczaj przy 


i 


Kronika miejscows i zagraniczna 
Kraków i2 grudnia. 
— Wczoraj odbył się odczyt Dra Kazimierza Mo- 


przyczyny, dla których ro- ` 


Tu dotknął prelegent znaczenia i wpływu wschodu 


Wreszcie zwróciwszy się do Petroniusza, trafnie 


zgniłe- 


jego nadzwy- 


końcu dał poznać niektóre typy z jego powie- | 
Trymalchio- 


W 


Szczeremi oklaskami podziękowała, niestety nie- ` 


— Jutro dnia 13 b. me © godzinie Gel wióczórem 
Radaej cdozyt rektora uniwersy” 


— W niedzielę dnia 15 b. m. obchódsić będzie 


ek, 
kie, | 


- 


— Wczoraj na Uniwersytecie tutejszym hr. Ludwik 
— W sobotę przedstawioną zostanie po raz pierw- 


1877 r., a do tej chwili powtarzana. Sstuka ta po- 


a. 
— Z sprawozdania krmitetu "Towarzystwa wzśje- 


dowiadujemy się, że w roku 1877/8 Towarzystwo to 
liczyło 273 członków, a mianowicie z Wydziału teo- 
logicznego 12, prawniczego 129, lekarskiego 82, filo- 
zoficznego 50, członków honorowych było 101. Do- 
chód przyniósł w roku ubiegłym 3779 złr. 69 ent., 
rozchód 2192 ałr. 35 oent., pozostaje w kasie 1587 
zir. 34 cent. Stan funduszu żelaznego z końcem roku ` 
1877/8 11,550 złr. w obligacyach, a 16 złr. E ei, 
w gotówce. Zadań konkursowych nagrodzono 10, ns- 
grody wynosiły 495 złr. Udzielono ‘tytułem 

2401 zir, tytułem pożyczek rygorozalnych 270 sr, 


D wyż! je 
"1 drobia- 


z CZE CZ Pn 


59 -, 


is 


Zaległe połyczki towe 8409 dr, 45 eent, 
procentowe 18492 złr. 201/, cent., zaległe odsetki od 
pożyczek procentowych 3793 złr. 37*/, ont, zaległe 
pożyczki rygorozalne 270 vir. Ogólny stan majątku 
"Towarzystwa, wynosił 38,856 złr. 931/, cnt. 

— Dziś odbył się pogrzeb A, p. Ludwika K owa l- 
akiego, byłego komisarza powiatowego, liczył on 
lat 50. Ojciec jego p. Wojciech Kowalski jest wy- 
służonym urzędnikiem zdrowia z czasów _Rzpltej kra- 
kowskiej. 

— Wypadek Arcyksięcia Rudolfa, o którym wozo- 
rajsza doniosła depesza, wydarzył się we wtorek w po- 
ładnie, w chwili, kiedy wszedł do swoich apartamen- 
tów w zamku. Następca tronu znalazł się sam w po- 
kein z adjutantem swoim Braunerem z 36-g0 pułku 
piechoty i chciał lewą ręką otworzyć okno, trzyma- 
` jąc w prawej nabita strzelbę kapalową. Nagle strzel- 
be wypaliła i kula zraniła skórę i mięśnie w pośrod- 
ku wielkiego i małego palca lewcj ręki. Posłano na- 

iast po przybocznego lekarza cesarzowej Anny, 
radcę dworu Dra Ehmig, który ranę obmył i obwią- 
zał. Zranienie jest na szczęście lekkie i w dwóch ty- 
godniach może być wyleczone. O godzinie 2-giej po- 
południu przybył do Zamku namiestnik bar. Weber, 
aby u w. ochmistrza Arcyksięcia hr. Bombelles zło- 
żyć wyraz swego współczucia. Do Gödöllö telegrafo- 
wano natychmiast Cesarstwu o wypadku Cesarz i Ce- 
Barzowa przesłali telegraficznie swoje ubolewanie i ka- 
zali sobie dawać obszerne telegraficzne wiadomości. 
Rana jak słychać nie pozostawi żadnych szkodliwych 
skutków, 

— Orytamy w Politik: „Adam Asnyk, jeden 
z pierwszych poetów polskich przybył do Pragi, aby 
wziąść udział w wieczorze urządzonym przez „Ślavię* 
na cześć Kraszewskiego. 

— Zapowiedziany od dawna nowy dramat "auto- 
ra Daniszewów p. Kerwina Krnkowskiego (New- 
ski) Księżna Borowska, odegranym właśnie został 
po raz pierwszy w Paryżu w teatrze Ambigu. Przed- 
miot wzięty z powstania polskiego 1863 r. Dramzt 
ma być bardzo efektowny, a autor Danistewów jest 
poniekąd rękojmią, że rzecz nie może być bes talen- 
tu napisana. Co się zaś tyczy tendencyi i wartości 
bezwzględnej, czekać musimy z sądem. Z dzienników 
paryskich nie można jeszcze stanowczo wiedzieć, czy 
sztuka bądzie miała takie powodzenie, jak Danisze- 
soy. Przepych wystawy i dekoracyj ma być wspania- 
ły. Próbowano nadać koloryt polski. Z tego powodu 
sprawozdawcy francuscy dopuszczają się, jak zwykle, 
niesłychanych anachromizmów, wspominając między in- 
nemi o pałacu króla Leszczyńskiego w Krakowie, który 
został na scenie skopiowany. Podczas pierwszego przed- 
stawienia orkiestra grała utwory Moniuszki i marsz 
Dąbrowskiego, na początku zaś Boże caria chrani. 
Jeżeli sztuka równie jest napisana A propos, jak 
A propos ułożoną była ta wiązanka muzykalna, to 
niezawodnie w najnowszym utworze p. Newskiego, 
pom e wyobrażeń musiało dojść do szczytu, a 
| ge epoka polityki 4 la Daniszew minęła już we 
` Francyj, zatem zapewne Księżna Borowska nie uzy- 
ska w Paryżu prawa obywatelstwa. 

— W Paryżu wielkiego narobiło hałasu skradzenie 
znacznych pieniędzy na poczcie. Poszkodowani są Roth- 
schild i Oppenheim. Wysłali oni pocztą do Brukselli 
dwa pakiety z biletami bankowemi i innemi warto- 
bc'ami na 700,000 fe. i 100,000 fr., deklarując je- 
dnak wartość ich 28,000 i 2,000 fe. Pakiety te zni- 
knęły w drodze, a zapewne ten co je skradł, wie- 

ile w sobie mieszczą. Poczta zwróci tylko de- 
klarowane pieniądze. Rothschild przesłał policyi wy- 
kaz i numera skradzonych papierów na 100,000 fr., 
reszty zaś nymerów nie mógł wykazać. 

en mennicy paryskiej Delbeqnue odda- 
wał zamiast okrawków złota, miedź. Podczas kontro- 
łowania nie zaglądano do worków, lecz tylko ważono 
ją. Prseniewierzenie to wynosi około 1, miliona 

ów. 

TEATR. We czwartek dnia 12-go grudnia. 
Roszpocznie: Komedya w 2 aktach z fcaneuskiego pp. 
Bayard i Jouime, tłumaczył Gwordecki: Przebudze- 
nie się lwg. — Nastąpi Komedya w 1 akcie wier- 
stem, napisana przez Aleksandra hr. Fredrę (ojca): 
Pan Benet. — Początek o godzinie siódmej. 

Dnia 11go grudnia przed południadniem śnieg, pó- 
żniej pogodno; termometr od OO spadł wieczorem na 
— 50 0. —— Barometr zaczyna już opadać; o go- 
dsinie 6-tej rano dnia 12-go grudnia stan jego był 
78%-0 milim.; termometru — 100 C. — Wiatr za- 
chodni. Í 
— W piątek dnia 13-go grudnia: Post, św. Eu- 


eyi i Otylii panien. 


Wiadomości biblografiezne. 


— Ateneum za miesiąc grudzień r. b. zawiera: 
„Służebności przysłngujące włościanom w Królestwie 
Polskiem wobec obowiązujących przepisów x r. 1875“, 
przez Juliana Łapickiego; „Krósy ukrainne* po 
„Licholecia* do „Ruiny“, przez Aleksandra Jabło- 
nowskiego (dok.); „Filosofia dziejów i jej historya“, 
przez F. K.; „Krzyż nad odotłanią*, stadynm kobie- 
co, przez Deotymę (c. dir „Z archiwum Mniszchów *, 

Klemensa Kanteckiego; „Krytyka“; Ruch 
spółek szaliczkowo-wkładowych* w guberniach półno- 
cno-zachodnich, przes Jana Karłowicza; „Kronika 
naukowa“, przes Bruna Abakanowicza; „Kro- 

nika miesięczna”. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Doan telografosns. 


Bern 10 grudnia. Zgromadzenia związkowa wy- 
brało dziś pónownie członkami Rady związkowej: 
Schenka z Berna, Welti z Argowii, Bchere- 
ra z Zirichu, Hammera z Solary, Anderwer- 
ta z Targowii i Droza z Neufshatela. Wybrany 
został znowu na miejsce Heera z Glarus, który 
wziął dymisyg, kandydat liberalny, członek Rady 
narodowej Bavier z Gryzonów 108 głosami na 
172 głosujących (katolik Weck-Reynold z Freibur: 
ga otrzymał 53 głosów). Prezesem Rady WE 
wej jest Hammer, wicepreżesem Welti, kan- 
clerzem Schięgs, 

Paryś 10 grudnia. Wybór Reilla podiekra- 
tarza stanu przy Fourtou został uznany za wa- 
ny słatą większością, gdyż zaarzna część republi- 
kanów głosowała ża uźnaniem. Izba ma dopiero we 
czwartek ukończyć sprawozdanie wyborów, poczem 
odroczy się na czas nieoznaczony. Dróolle inter- 
pelował ministra spraw wewnętrznych o artykał 
République Française ubliżaiący królowi hiszpeń- 
gkiemu. Marcère odpowiedział, ż3 oświadczył po: 
słowi hiszpańskiemu, iż rząd nie zostaje w Żadnej 
styczności z pomiecionym dziennikiem (który jest 
organem Gnmbetty). 

Rzym 10 grudnia. W Izbie depatowańych L nz- 
zatti zapowiedzisł interpelacyę o następujące pun- 
kta: Czy zachodzi prawdopodobień:two zawarcia 
w tym jeszcze miesiącu traktatu pokoju z Austrją; 
czy w razie bezskuteczności układów, zamierzonzm 
jest zastosowanie taryfy powsrechnej, czy w takim 
przypadu wprowadzoną byłaby taryfa ze zmiane- 
mi; czy jest prawdopodobnem podjęcie na nowo 
układów z Francyą i czy byłoby stózownem przy- 
stąpić do układów z Szwajcaryg. Minister skarbu 
zastrzega Sobie oznaczenie dnia dla dania odpo- 
wiedzi na te pytania; w tej chwili uważałby ją za 
niewłaściwą z powodu, że układy jeszcze się toczą. 
Izba przeszła następnie do obrad nad wewnętrzną 
polityką ze względa na interpelacye. Mordini 
uzasadnia mocyę swoją przeciw ministerstwu. Ber- 
tani w imienin 21 tywarzyszów swoich uzasadnia 
swoią interpolacyę przychylną gabinetowi. 

Rzym 10 grudnia. W Izbie deputowanych u- 
zasadniało wiela deputowanych mocye swoje tak 
za, jak przeciw ministerstwu. Głosowanie nastąpi 
prawdopodobnie jutro. — Papież przyjmował dzić 
królewicza szwedzkiego, który potem odwiedził 
kardynała Ninę. f 

Rzym 10 grudnia. I:ba znużona jest osmio- 
daiowami rozprawami. Zabierali jeszcze głos o po- 
lityce wewnętrznej rządu Mordini, Negrotto, 
Indelli, Saint Bon, Villa, Alvisi, ala Bła- 
chano ich z małą uwagą, tylko zajął Izbę jeszcze 
Bertani, przywódzca partyi republikańskiej. Ga- 
binet zdaje sig być straconym. 

Londyn 10 gradniz, W Izbie wyższej rzekł 
Salisbury, że niemógł poprzedniej gesyi inaczej 
mówić, jak mówił, nie odsłaniając chwiejnego cha- 
rakteru emira. Jedynym powodem gniewu emira 
była chęć Anglii wysłania do Kabula misyi ` przy- 
jacielskiej. Anglia nie obawia się wtargnięcia wojsk, 
lecz wdania się dyplomacyi rosyjskiej i jej zabio- 
gów w Afganistanie, jak działała w Bałgargi i Bo- 
śni. Wobec tego wszelkie przedstawienia byłyby 
bez prżytka i potrzeba ajentów angielskich na. miej: 
seu, aby przeciw temu działać. Beaconsfield 
rzekł, że nie powiedział świeżo, iż celem wojny jest 
sprostowanie granicy; ale chciał powiedzieć, iż spro- 
stowanie granicy musi być następstwem wojny. Gdy- 
by był emir przystał na pobyt posła angielskiego 
w Kabnlu, byłoby to faktycznie sprostowaniem gra- 
nicy. Minister zarzuca opozycji drobnostkowcść kry- 
tyki, tam gdzie idzie o wielkie kwestye polityki 
państwa. Rząd starać się będzie o bezpieczeństwo 
oaństwa. Bez nagłego ukazania się Rosyi w pobli- 
ża Afzanistanu, pózostaćby mogło tak jak było 
w oągu cstatnich 28 lat. Teraz można o tom swo. 
bodniej mówić niż przed rokiem, a nawet niż przed 
ośmiu miesiącami, kiedy wojna z Rosyą zdawała 
się być nieuniknieną. Przygotowania ówczesne Ro- 
syi w Azyi Środkowej były zupełnie stosowne; An- 
glia nie byłaby inaczej działała w podobnych ge: 
licznościach, ale teraz stosunki królowej do wazy- 
stkich mocarstw sg przyjacielskie a niemniej z Ro- 
syą jak z każdem innem państwem. Gdyśmy prze- 
konali się, że wojna z Rosyą jest usuniętą, zrobi- 
liśmy Rosyi przedstawienia. Nie można było żądać 
otwartszej, szybszej i bardziej zadawalniającej od- 
powiedzi nad tę, jaką dała Rosya wprost Bprzecz- 
nie z zachowaniem się emira. Lubo jednak odpo- 
wiedź ta była zadawalniającą, niepodobna, aby da- 
wny stan rzeczy w Afzanistanie trwał dłażej. Py- 
tanie, które Izba ma rozstrzygnąć, tyczy sig cha- 
raktera i wpływu Anglii w Europie. Pokój baz- 
względny więcej sprowadził wojen aniżeli postawa 
energiczna. Izba przystępuje do głosowania. Po- 
prawka lorda Halifaxa upadła 201 głosami prze- 
de 65 a wniosek Cranbrooka przyjęty bez gło- 
sowania. Izba odroczyła się do wtorku. ` 7 

Londyn 10 grudnia w nocy. W Izbie wyższej 


skich w wąwozie Chybe" jest dobry a w wojsku in- 


` (RAR s Piątku 16 Gradila 1895. ` 


Wniosek ten byłby pierwszym wyłomem w usta- 
wsch majowych. Na porządek dzienny zapisaną by- 
ła również ustawa przeciw lichwie. 

Los gabinetu włoskiego zapewne wczoraj został 
rozstrzygnięty, gdyż miało przyjść do uchwalania 
watów, zaufania wniesionych przez różne fcakcye, 
przychylne rządowi. Ten sposób stawiania kwestyj 
zabinetowych jest najniebezpieczniejszym, gdyż ła: 
twiej jest nienchwalić wotum nienfaości, niż uchwa- 
HE wotum zaufania. Trudno przypuścić, aby gabi- 
net pokusił się w razie porażki o rozwigzanie Izby, 
ho w obecnych okolicznościach wybory byłyby mniej, 
niż dotąd korzystne dla lewicy. 

Izba niższa sejmu duńskiego została rozwiązaną 
z- powodu odmówienia żaedanej przez rząd zanomo- 
ci dla wyspiarzy na St. Croix, poszkodowanych nie- 
dawnemi snustoszeniami i pożegami murzynów. O 
wyspę St. Croix toczył się już targ, ale rząd doń- 
ski nie chciał jej sprzedać, lubo jest ona więcej 
ciężarem dla kraju. nie mającego znscziej maty- 
narki kapieckiej i wojennej, niż korzyścią, będze 
stacyą odosobnioną na cczanie Atlantyckim. Skarb 
mą tem na niektórych nplantacyach swoje kapi- 
tafy, a przeto chce ratować i risbie i plantatorów. 
Zapomoga dla tej wyspy była tylko dla opozycji 
polem walki, a ponieważ zapomoga została odrzu- 
cong, przeto rząd rozwiązał Izbę niższą, ala kwe- 
styi zapomogi nie rozwiązał, chyba, że pod nieo- 
beeność sejmu własnowolnie udzieli wsparcie wy- 
gpiarzom, a za zsbraniem się nowej Izby zechce 
od niej nzyskać zstwierdzenie tego, co zrobił. A je- 
żeli nie uzyska — Cóż wtedy? 

Rząd angielski odniósł świetne zwycięstwo w Iz- 
bie wyższej przez odrzucenie wniosku Hxl'f:x1 prey- 
znającego kredyt na wojnę afgańską, ale ubolewa- 
jącego nad polityką, która do wojny prowadzi. Bea- 
conefiald rzekł, iż pokój bądź co bądź jest niebe”- 
pieczniejszym i prędzej sprowadza wojnę, niż ener- 
giczne postępowanie rządu. Odstąpienie przez R- 
spę sprawy emira okarało, że minister miał sła- 
azność. Dziś miał być w Izbie wniesiony zapowia- 
dany dawniej jakiś wniosek rządowy. 

Ukazało się tajne miesięczne pismo nihilistyczne 
w Bei pod tytułem  Zemla i wola, zawierające 
wstępne artykuły, koraspondencye, anonse i zapro- 
szenie na przedpłatę. Pismo to zaleca rządowi za- 
wierzenie broni z nihilistami; jeżeli rząd nie będzie 
stawiał przeszkód propegandzie przeciw kapitałowi 
i mieszczaństwu, nihiliści nie będą używać sztyle- 
tów i rewolwerów. 

Półarzędowa Turqie zavewnia, że przyszło już 
do porozumienia między Portą a Auttryą w sora- 
wie Nowego Bazaru. Rząd turecki oświadczył hra- 
biemu Zichy, Zo gotów jest zawrzeć konwencrę. 
uznającą obecny stan, jeśli Austro- Węgry uważać 
będą za potrzebne, aby w sandžaku Nowego Bazaru 
stały załogi sustryackie, obok załóg tureckich. 

Biuro Reutera donosi, że dnia 8go b. m. hr. Zi- 
chy wręczył Sułtanowi pisme własnoręczne Cesarza 
Franciszka Józefa, zawierające nader przyjaci elskie 
i serdeczne wyrazy. 

Telegram doniósł -wczorai o wygnaniu Mahmuda 
Damata bsszy, szwagra Bułtana i jawnego stronni- 
ka Rosyi. Od chwili wstąpienia na tron Abdul Ha- 


Northcote odpowiedział na zapytanie Andersona, 
że mu wcala nie wiadomo, aby lord Baacona- 
field z powodu mowy swojej z d. 9go listopad» 
miał otrzymać zapewnienia pokojowe ze strony 
Cara. Na zspytanie Fawceta odpowiada Stan 
hope: We wtorek uchwalono wzwocnić armię in- 
dyjską krajowców o 15.000 ludzi; kosztuje to mis- 
sięcznie 22 do 23,000 fant. sterl. Rząd nie ma za- 
miaru wzmacniać również armii sugielskisj w fo, 
dyach. Bourke odpowiada na pytanie: Jenki n- 
sa, Że układy z Portą wzęlędam reform mających 
zanrowadzić się ns podstawie umowy angielsko-ture 
ckiej trwają ciągle; korespondencya przeto nie mo 
że być przedłożoną. Manners dalej prowadzi 
rozprawy wozoraj odroczone, poczem Gladstone 
uderza natarczywie na rząd. Rożprawy odroczone 
dy czwartku. t 

Londyn 10 grudnia. W I:bie wyższćj ną za- 
pytanie Camper downe odpowiedział Salisbury, 
że Mere nie jest powszechnie poczytywspy za pro- 
wincyę perską, ani nawe* przez jego mieszkańców. 
Minister rad jest, że Bochata nie została formal- 
nie wcielopą do państwa Roxylskiego. 

Londyn 10 grudnia. W Izbie niższój oświad- 
czył sir Stafford Northcote odpowiadając na za: 
pytanie Cartwrighta, że nwagarządn zwróconą 
jest ciągle na finansowekłop: ty Porty. Rozmaite nie- 
praktyczna idee poruszono; teraz rząd nie ma przed 
sobążadnój idei praktycznćj. Względy ficansowe, ma 
się rozumieć, Ściśle Są związane z reformami ze 
strony angielskiój propotowanemi. Delegat angiel- 
ski ma sobie polecone zbadać finanse tureckie. 
Nie należy snuszczać z uwagi, że Anglia już: po. 
ręczyła część długu tureckiego, ale żadie zobo- 
wiązania finansowe nio badą‘ przyjęte bez. poprze- 
dniego zezwolenia parlamenta (ok'aski). 

Kopenhaga 10 grudnis. W Izbie niższei od- 
czytano dekret królewski rozwiązujący Izbę. 
Rozwiązanie podaje za powód, że sposób zachowa- 
nia się I:by wobec projekta rządowego o pożyczkę 
IA, GR $. Krzyłs słaży za dowód, że rozprawy 
między rządem a Lg nie mogą być dalej z ko- 
rzyśią prowadzone. ` 

Madryt 9 grudnia. W kongresie oświadczył 
prezes ministrów Canovas, że rząd nie zamierzs 
sprzeciwiać sig temu, aby republikanin reprezento- 
wał Francyg w Madrycie. Stosunki Hiszpanii do 
Rrpltej f'ancuskiej s4 zupełnie przyjacielskie. 

Petersburg 10 grudnia. Goniec urzędowy 
ogłasza pismo odrgczne Cesarza do micistra fpraw 
wewnętrznych, jenerała Timaszewa, w którem 
Cesarz przyjmuje jezo dymisyę, wyrażają? mu po- 
driękowanie i nadając mu eil wstęgę orderu 
Św. Włodzimierza. Inne rozporządrenie Cesarza 
mianuje Timaszewa członkism Rady państwa, a 
Makowa tymczasowym kierownikiem ministerstwa 
spraw wawnętrznych. Podczas wrzorajszego przyję- 
cia u dworu kawalerów orderu Ś. Jerzego zasiadło 
do gtoła około 4000 osób. O godz. lej wszedł Cz- 
sarz, powitał obecnych WW. Ksiątąt i jenerałów, 
zbliżył się do stołów i wypił zdrowie posiada"zów 
chlabnego orderu. Głównodowodzący W. Książę 
Mikołaj (brat Cara) wzniósł zdrowie Cesarza, które 
przyjęto z wielkim zapałam, podczaj gdy muzyka 
grała „Boże Cara chroń“; poczem Oa8arz wzniós? 
zdrowie Następcy tronu. Wieczorem o godz. Dik 
danym był obiad w pałacu zimowym i zaproszeni 
byli właściciele wyższych kląg tego orderu. Cesarz 
Aleksander wzniósł pierwsze zdrowie cesarza Nie- 
mieckiego, jako najstarszego kawalera Ś. Jerzego, 
przyjaciela i najlepszego znawcy waleczności armii 
cosyjskisj. Haczne okrzyki odpowiedziały na ten 
toast, a muzyka grała hymnu pruski. Drugi toast 
wzniósł Cesarz na zdrowie kawalerów tego orderu 
i podniósł tą okol'czność, że młoda armia rosyjska 
złożyła podczas ostatniej wyprawy dowody wale:z- 
ności i godnie zachowała tradycye dawnej armii 
rosyjek'ej. 

‘Lahore 10 grudnia. Donoszą urzędownie, że 
niepotwierdza się pogłoska, jakoby emir Afzsński 
rszedł do Turkiestanu. Stan zdrowia wojsk ang'el- 


gywsno Mahmudowi, o którym mówiono nawet, że 
ścisłe jego stosunki z jen. Ignatiewem przynosiły 
mu pieniężne korzyści. Upadek jego i wygnanie 
sprawi niezawodnie jsk najlepsze wrażenie. Upadek 
ten zgotował niezawodnie p. Layard, który jest 
w tej chwili panem w Konstantynopolu. Polit. Corr. 
donosi dziś, ża odkryto w Stambule spisek, na któ- 
rego czele stał Mahmud Damat. Celem tego spisku 
było obalenie nowego gabinetu i wszystkich proje- 
któw reform. Wogóle panuje przekonanie, że nowy 
w. wezyr zaprowadzi wiele zmian korzystnych dla 
Turcyi a przedewszystkiem rozciągnie więkezą kon- 
trolę nad finansami tureckiemi. Jaż teraz |Chairred- 
din basza naznaczył komisyę, która ms wypraco- 
wać ustawę dla urzędników i rozpatrzeć, czy w pła- 
oh urzędników rie będzie można porobić jakich 
oszczędności. Natchnienie do wszystkich tych pro- 
jektów ma wychodzić od p. Layarda, który polecił 
półarzędowym  dziennikom angielskim aby nowy 
gabinet turecki przedstawiali w jak najleprzym świe- 
tla, udowadniając, że upadek Sawfeta jest zwycię- 
ztwem polityki angielskiej. 

W Czsrnogórze panować ma obecnie wielka ge: 
dza, gdyż kraj cały jest wyniszczony wojnami, a 
rząd rosyjski odmówił w tym roku zasiłków. Ka. 
Mikołaj udawał sig o pomoc do Csra, który odpo- 
wiedział, że z swojej Etrony zrobi wszystko co bę- 
dzie mógł, aby polenszyć materyalny stan Księstwa, 
przedewszystkiem nalegać będzie na oddanie Pod- 
gorycy. Austryacy zaprowadzają obecnie policyę por- 
towa w Antiwari. Jak wiadomo port sam należy 
do Czarnogóry, ale prawo żeglugi do Austryi. 


dyjskiem mniój przyjazny. 


geed 


Wczorajsze posiedzenie Izby dsputowanych w Wie- 
dniu było bardzo krótkie i tylko formalnemu za- 
łatwieniu kilku spraw poświęcen=. Wybrano także 
komisyg do traktatu berlińskiego. do której ze stro- 
ny Polaków wybrany został Dr Grocholski. Komi- 
sya ta ma podobno zamiar złożyć sprawozdanie Iz- 
bie jeszcze przed świętami; wątpimy, aby sig to 
powiodło, tem więcej, że kwestya: co Rada pań- 
stwa ma włeściwie zrobić z traktatem berlińskim, 
wcale nie jest wyjaśnioną. Bo jeżeli np. zrobi to, 
co proponuje klub postępowy, tj. że go odrzuci, 
wówczas musi się mimowoli nasunąć pytanie: co 
dalej? Sytuacya, dość już zła, jeszcze się wtedy 
pogorszy. 

Delegacya węgierska rozpoczyna dziś na pełnem 
posiedzeniu obrady nad polityką zagraniczną. Będą 
to obrady niemniej zajmujące jak w delegacyi 8u- 
stryaokiej i prawdopodobnie kilka dni potrwają. 

W Sejmie praskim rozbierano ustawę o opodatko- 
waniu gmin i miały się toczyć obrady nad wnioskiem 
Windhorsta względem zniesienia zakazu klasztorów. 


Ostatnie telegramy „Czasu: 


Brzeżany 12go grudnia. (pryw.) Posłem na 
Sejm wybrany został p. Alfons zajkowski, o 
trzymawszy 34 głosów; p. Ludwik Skrzyński otrzy- 
mał 2 głosy; 10 wyborców nie głosowało. 


mida, wszystko złe, jakie spotkało Torcyę, przypi- | StePni 


Wiedeń 12 gradnia. W wydziale Izby depu- 
towanych, któremu przydzielono traktat berliński, 
wywiązała sig dag dyskusya nad kwestyą for« 
malng, czy do prawomocności traktatu potrzeba 
zatwierdzenia Rady państwa. Uchwalono podjąć ju- 
tro rozprawy nad samym traktatem. 

Buda-Peszt 12 grudnia (pryw) Wczoraj 
wysłane zostało do delegatów bawiących w Wie- 
dain wezwanie, aby przybyli w sobotę na posiedze- 
nie delegacyi austrysckiej. Jest nadzieja, iż będzie 
można uniknąć wspólnego głosowania. Pester Lloyd 
pisza: W dypiomatycznych rozmowach osób, które 
podpisały traktat berliński, poruszono znów kwe- 
styę, co sig ma stać w R Bałgzryi po wyj- 
ścia Rozyan. Powrócono do myśli wysłania tam 
miesranych korpusów, złożonych z wojsk różnych 
prństw. Od sprawozdania ustnego powracających 
oficerów komisyi uregulowania granic, zawisłą jest 
siła tych korpusów. 

Dervent 12 gradnia. Parowies „Stawenow* 
dotarł aż do wsi Vranjak; naczelnik eksp: dycyi ma 
nadzieję dziś jeszcze, przybyć do Kotarska (nad 
Bosną). Miał on nadzwyczajne trudności do zwel- 
czenia, lecz spodziewa się zupełnie pomyślnego sku- 
tku tego Śmiałego przedsięwzięcia. 

Serajewo 12 grudnia. Bosnische Cor. ogła- 
szą instrukcyg komendy armii dla komendantów 
stacyj, co do załatwiania sporów agraryjnych mię- 
dzy właścicielami a dzierżawcami; przywrótono 
przez to prawomocność konstytucyi tureckiej z 1876 r. 

Berlin 12 grudnia. Izba deputowanych uchwa- 
Lin proste przejście do porządku dziennego nad 
wnioskiem Windthorsta, tyczącym się zmiany 
ustawy o zniesieniu zakonów duchownych. Minister 
wyznzń Falk położył nacisk na zamiłowanie po- 
koju Papieża i rząda, ale rząd musi uzyskeć wy- 
äng rękojmie; o iu konkordatu nie ma 
wcala mowy. Windthorst oświadczył w imieniu ka- 
tolików niemieckich, iż ci poddadzą sig ewentual- 
nym umowom, jakieby państwo zawarło ze Biolicą 
Apostolską. 

Rzym 11 grudnia. Zanardelli dowodzi pra- 
wności teoryj gabinetu; postępowanie ministerstwa 
nie e chwiejne, ale owszem stanowcze, skate- 
czne i na ustawach oparte. Cairoli przypomina, 
że kiedy gabinet rozwinął swój p „ żaden 
głos nie pił przeciw niemu; mibiet:r przy- 
znał, że nieubłagane względy polityczne większy 
wywierają wpływ niż względy na zasady albo fa- 
kta. Następnie wszystkie wnioski przejścia do po- 
rządku dziennego przychylne rządowi zostały Co- 
fnięte na korzyść takiegoż wniosku Baccellego, 
na który rząd zgodził się. Porządek ten dzieuny 
brzmi: „lzba przyjmując do wiadomości oświadcze- 
nia ministerstwa, ufa, że rząd będzie umiał utrzy- 
mać ściśla porządek w wolności, i przechodzi do 
porządku dziennego”. W -głosowaniu imiennem 
przejście to motywowane do porządku dziennego 
odrzuconem zostało 263 głosami przeciw 189. 

Rzym 12 gradnia. Watykan zawiadomił Rosyę 
za pośrednictwem nuncyusza J acobiniego w Wie- 
dniu o skłonności swojej do rozwiązania. kwestyj 
kościelnych w Polsce. Gabinet rosyjski wysłał na= 
ie ks, Urusowa w misyi szczególnej do Rzy- 
mu. Urasow porozumiewa? się co do wielu w 
z kardynałem Ning i wraca do aby przed- 
tożyć rządowi emu punkta umówione. Ukła- ` 
dy biorą pomyślny obrót, gdyż Rosyn okazuje się 
być pojednawczą. (Jak nam pisano, ks. Urusów 
nie miał dotąd posłuchania u Papieża. Układy za- 
tem nie mogły zajść tak daleko, aby. ułożono już 
punkta ugody. Red.) WW skutku uchwały Izby, 
wczoraj odbyła się rada ministrów. Położenie par- 
lamentarne jest trudne. Dziś odbywa się posiedze- 
nie Izby. 

Ateny 10 grudnia. Izba zatwierdziła traktat 
handlowy zawarty z Rumunią. 
EE 


Kursa, Wiódeń 12 grudnia, godzina 2 m. 30. 
po poł.— Renta papierowa 61-70.— Renta srebrna 
6290. — Renta złota 72:65. — Losy z r. 1860 
113:25. — Akcye Banku Narod 785: —. — 
Akcye kredytowe 231'75. — Londyn 116*55. — 
Srebro 100*—.— Napoleony 9'32'/,. — — Lombardy 
68:50. — Losy z roku 1864 139—, — Akcye ko- 
lei Karola Ludwika 235—. — Akcye kolei Lwo- 
wsko-Czerniowieckiej 122:50. — Akcye kolei wez.- 
północno - wchodn. 11475; —| Anglo-Bank 9780 
Obligacye indemn. galic. 84—. — Losy prem. 
węgierskie 80:25. — e kolei Koszycko-Bog. 
100:—. — Akcye kolei „-zach. austr: 109'50. 
6%, Listy zast. e 90'50. — Marki 57:62. 
Ruble 113:62. — 6*/, Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87:50. 


Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Klobukowski. 
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TOWARZYSTWO 


ve lichszych nowych 
obrazów do kośolołów 
lepiej użyć dobrych mistrzów dawniejszych 
Takie są (2893-3-6) 
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Wład. Miłkewskiego- 


Kazania o N. P. Maryi 


w Krakowie 
Stan z dniem 30 listopada 1878 r. 


rzez X, Krwkowskiego prof. Uniw. J Sa licz- 
Sa Sa EE Przychód: 
EE Dyrekoya Filia Basen ` 
Próba orkiestralia konoertn |Udxiały wpłacone złr. 354,340'10  złr. 68,322'31 de, 417.662'41 
| Towarzystwa Muzycznego Wkładki na książeczki >- 679,81971 „ .96,30824 „` -776,127:95 
odbędzie nig w Piątek 13 E m. o godz. T| Rachunek bieżący "a" „'872,841:65 „ 372,847:65 
wieczór w sali Redutawaj. Dyrekoya rawin: | Wokale reeskontowane „  94050— `. 8,050—  „* 102,100— 
damia o tem wszystkich P. T. (2948 | Procenta pobrane „  78,96912 ` „ 36,43548 ” 11540455 
kra Fandusz rezerwowy n = 3,47999 , t n 3,471999 
PE Fundusz na dywidendię `. -24,272'49 ,„ es » ` 24,272'49 
i Na nadchodzące ŚWIĘTA „1.234,93141 _„ 576,963:63. „1-811,895 04 
leca handel W. Mileszkewskie- e 
ge w Pilzmie znaczną ilość suszonych Rozchód: 
wyberowych grzybów. kilo po| Weksle eskontowane ` lr, 1.025,428'97 złr. 560,812'88 złr. 1.586,241*85 
1 złr. 50 cent. — Zamówienia uskatecznia | Rachunek bieżący „  145,74728 — » -145,7428 
odwrotną pocztą. (2828-1-3)| procenta wypłac: i skap. „  22531:47 „ 13,970:27 „- 36,50174 
an + |Dywidedda wypłacona . „i 16,836'16. „ _ 79474 „ . 17,130-90 
45000 Zir. w. 2.|Komta administracyj ` ` 738004 „ 89834 > - 827838 
> ats je See, on, geg Gotówka w kasie d 17,507:49 , 487:40 , 17,994:89 


sza się nadesłać pod adresem Adam Gustaw 
Nr, 846 Dz. I. w krakowie. (2830-1-3) 


JABŁKA. 


Sprzedaż odbywa się przy ulicy Szpitalnej 
w domu pod Nr. 387 w piwnicy na kopy. Gatunki 
tychże są wyborowe, jakoto: sztetyny czerwone 
i zielone, renety szare i zielone, kalwinki czerwone 
it.d. Wejście s podwórza do piwnicy. Sprzedaż od- 
bywa się rano od godziny 3 do 12, po południu 
od 2 do 7. Kopa od 60 cnt. do 2 złr. (4948-1-5) 


à 1.234,931:41 „ 576,963:63  „.1.811,895:04 


Zarazem zawiadamia Dyrekcya, żę przyjmuje wkładki na książeczki 
także od osób nie będących członkami Towarzystwa i cprocentowuje 
takowe po 6%, og dnia złożenia pieniędzy z półroczną” kapita. 


lizacyą, ¿wraca zaś , 
do zir. 1000 bez wypowiedzenia 
od złr. 14,000 „, „ 5.000 xa Smio -dniowem 
„ „ BQOOQ© , , 10,000 „A44to > 
wyższe zaś wkładki za umówionem z Dyrekcyą wypowiedzeniem. 


Biura Towarzystwa mieszczą się w gmachu Towarzystwa Wzsje - 
mnych Ubezpieczeń, a kasa otwartą jest w godzinach przedpołudniowych 
od 9—1 z wyjątkiem świąt. ' (2827) 


H. Woódzicki. A. Milieski. H. Klieszkowski. 


50 wołów upasiónych 


jest do sprzedania w Czudou Rze- 
szowem. Interesowani raczą się zgłosić do 
Zarządu Dóbr -Czudcn poczta w miejscu, 


(3945-1-2) L. Jędrzejowicz. 
d i d Zamiej- PRZYP H: 
Józef i Anna Letgther | Kandydat notaryalny |;::; Modzienioo reuns 
główny Rynek, obok handlu gelt: rr. p norma | przyjętym do: Magazyn Delt Rudnidkiege 
Sohuloą = D Sais say E Een (3947-1-3) dawniej c. Wieczożka) w Krakowie, "eme 


zawiadamiają Szanowną Publiczność, ik obok wy- 
robów cukrów deserowych, karmelków, czokelad 


i ciast 
Vase) 
henkeni 


K pe 


jakmajstybciej po cenach 
e 


wydaje Asygnaty kasowe 


5 procentowe płatne za 30 dni po wypowiedzeniu 
6 - 


m « " LU » n » 
61/ą . n » n 90, n - 


Dziękując: Zeite, waled, któremi 
Publ, miejscowa GE, o e a ME E U 
KANTO 


simy i „zaszozycić nas zam 


Jako adjunkt gospodarczy 
lub zarządca 


poszukuje od 1 m en 1879 r. pewien młody czło= 
wiek posady. Tenże liczy 71 lat i posiada znajomość 
jęryka polskiego i niemieckiego w piśmie i mowie; 
z wszelkiemi gałęziami gospodarstwa rolniczego 
jest gobrze obeznanym.. Na żądanie przyjmie posa- | 
dọ także w Królestwie: Polskiem i może przesłać 
świsdestwa. Łaskawe oferty przyjmuje WW. poste 
restante Kedygewice pod Białą. (2829-1-3) 


Opekulacyjne kupna 


na giełdzie na wspólny rachunók z wkładką tylko 
50 —100 złr. wykonywają PT 


Leutholz © Comp. 


dom bankowy I zmiany w W 


R WYMIANY 


tegoż Banku kupuje i sprzedsje wszelkie efekta i monety na własny 
rachunek i w drodze komisówej. Wykonywa również polecenia zsmiej- 
seowe bezwłocznie. (1743-106-) 


Kraków dnia 8 paździerńika 1878 r. MWyrekcya. 


m it Garantie 


SIĘ SH verfauft die nejertigte Niederlage: Um ieinenrgroğeni Ronfum zu "ee? ) 

j etzielen, find bie Preiie Autoe pejtellt als bet alien $łonturrentenz"Fiir befte Dualitat wirb garantizt, 
als Beiweis „gilt, „bab nitt sionveuirenbeś fłets umgetaufdht, oder aih, das Geld retouvuirt wäh, 

Sdnuntfidje Silber: und Golbnkret fb vom LL Bunztetmigardlmte geącidynęt. 


sb d PW i R iruge,felstfte, | Die grdbte 
Taschenukren fii Herren! | BEE" 11.50. Życie | BET 8. 6.80 Liep 
ARE" Vie out regniirte EE: fl 4 50 €nglijhe Stofe 


IN 


ilu, 


A. t 1 volk grabirt. 
Kóńrnthknerstrasze Nr. 48. 3 SE Edjwelgetutir mit) | 2 Ti G5. Zidetp: mit Doppele uhren in 
Qbgszerniejsza wiądongość w naszych dotyczących mE KC Ginefeinechofiióe| | Reeg: R pottctem 3 8.10 granzófiiche 
prospektach, które na żądanie darmo Kaira mit état wellt, htvhallgiae fe > Damen- Uhren, m S, orea dp 
osyłamy, Wszelkie zamówienia wchodzące w z BĘ” (1. 9, Soimecuie id = BSO (1. 1. Sód: RE 
interesu bankowego i zmiany wykonśńe rze” fl. 9. hndi Stor LE GEET MI". fls 12, LU Re 
ie i i i 2959-1-3 Wo ag. Bylinderwet : '=| BRE" ł5——18, Dińetóen Sa- A Pendeluhren 
telnie i punktualnie także za zaliczką, (2959-1-3) JĄ. DZ, DiembAmit Bols Hi * voliiett(Dpp= | ` shit biibichen, gvoğen gäe, 
BĘ" f. 1: petmantct. Silber | G |  BetnIARECN). i f 18, 20) Frófte Sorte 
f Bulinderwer? gp Déi fl DA, Piielben mit Golde ` s ~ 8 Fage Wert, 
12, Si6.-Ante +=" + mantel, tryjtaliglaś. reid gejhnigten Naften, 2? 
OZSY wy DE f. ze n Bi e EEE” (I 35—410 „Saboniett, 24, 28 Se 
, ę * Gold- Doppel- SA eg m 
kach 3 kilo A = BE fi. 15, peltem Mattel wantel, H z dłagwert. ` q 
w woreczkach "po 4'/4 netto po giełdo- BAS” fi. 18, Zog ` Don fir Hinge-Uhren. BEST fl. 5. Za beite uud padnie, E; 
a pa za zew ZE e Lem mei . * Bette mit Cefunden= pap e 1.20, Cine gut regu= | gepugen mit wette. reguftrtet: 
ustryi- Węgrzech. Szcze- >. 4 i = + „lirtę „Diuges | Hir mib Etui. 
aólnie en ei x dzi z b s rz mF fl. 18—20. piejar. Dir. tomple SEAYN z Fr. 30 ber Uśren» Regula: 
R Zb ecam : praw wą ara ską ms- uhren mit Nideltdert ATARU. RE” fl 2.50 Zieielbe mit m f i: i tor, aiina men 
i Wejte gie inubre CITT „SAlagwett. r, nad Weier alle GW 
kę zł pt. r. ra, złotożółtą Jawe fl. TE) Belie teatr BS i RYS ga Sorte | ridjtet werden miijjen. 7 
AŚ wp ge pr dwa A "Ee, | AmerikanischeSchift-Uln'en 


BE" (1 15 Diejetben, feiufteQnae 
r * lität, Silbcrmantef. 


£ z d Diejelbe mit 
len kilo po 1 złr. 38 kel Maracaibo kilo * Sdlagwetrt. mit Zylinber, Bróziftonśwert in Maha 


fi eh Diejelten Savonnett magie ` 
1 sgr 20e, Campinos kilo 1 złr. 10 c: 22. (Doppelmantcl). wr 24485; 6, mn Jëcnten, | Gowiośrajien, Weide in. -jeder Lage pilut. 
> Goldene Herren-Uhren. flokntóyG> jońęisten, ge | dÄ geen: 


1 gr, KR: zakupnie 3 worków je- 
dnego gatunku o 0 4 o., 6 worków © 6 


c. taniej. ` zakupnie AER E 
worku A3, kilo, o 8 o. kilo drożej. An: 
stryackie oło wchodowe wynosi-teraz 8. gd, 


maltem oder Gronzirten Sdytlbe Defocirt, 
Komptiore oder Fabriks: 
Uhren' im Federwerk. ni 


ES” f. 5.50 Mit ->p qrofem 


ZS emailliyten 1 Mile 
Htgerbiatt mb Shil. 


EE" 1 Grund mit Gehwett "und Se- 

tunvenzeiger fl. 5.0, fl. 6.50, 

UAE" Bieietben mot Sdlagwert H. 7.50 
H 550, fl. 9.50. 

uyren ` "up anf 


Sech mit ansgejzrttnetem 
| uj fl. 32. Bylinderwert,Setuns 
„ benzeiger. Diii 6% R 

~ iejefóen mit, doppe 
GZ ft. 40. tein wetimantel d 
EES fl. 35—45; Hmeritamijhe 


Muter=Ihren; 


M, 
j das Befte_ und 
anefe repaffiat. 


za: Cetnar, gd jednak- bọ- 
dzie juź 1 stycznia Hi at weer? Gihte ilberteticn 2 fl 3,4 
dobnie a rg po a ) Ginen Brejscitałog, et 
gatunki mauję napowrót za zaliczką: 
Obszerne Ee wszółkich hamburskich 
towarów żywności i łakoci z ryb  posyłam 
darmo. (2960) 
Ottensen pod Hamburgiem. š 
A. IL. Mohr, 


(2883-1.12] 


EALLA OR COO OOO LOOO OOA 


MY” ZMIANA LOKALU. 29 
Istniejąca przeszło od 1Ociu lat w Wiedniu, Kolowratring, 


| fabryka towarów siedłarskichirymarskich ; 


W Sławucie z= 


Guberni "Wołyńskiej w Rosyi ||/$ 
po BMiijowsko-Brzeskiej Ze (ka 
laznej drodze, odbywać się będzie 3 
w dniu 9/49g6 stycznia 1879 ` 


r. sprzedaż około czterdziestu ko: 

był stadnych arabskich w więk- AS 

szej połowie żrebnych po oryginal. =) ni 

nyoh arabskich ogiera:h, własności |) TE, D | dzwonećrków-do ań Itd. il. d. 

JO. Księcia Romana E, Sanguszki. Z wysokim aracunkiem 

Bliższe szczegóły u -zawiadującego ||) Fryderyk Griess junior. 


Leona Brzezickiego przez potztę, te- Wë: Ilustrowane. conniki. darmo i .opłatnie. 9 
legraf i stacyę kolei- w Sławnucie. V » - À e 
2811.54 e OOOO OOQ OTO O O O OLOO OLO 


Ozcionkami Drukarni „CZABUĆ, 


Wzajemnego Kredytu 


Bank ien dla Handlu i Przemysłu w Krakowie 


Oprócz 'wszelkich towarów kolonialnych, win i innych 
artykułów 


Handel Stanisława Feintucha 


istniejący od lat Z5ciu w tem samem miejscu w Krakowie, 
Rynek „Szara kamienica" 


Herbatę za 
Herbatę 


funtowych wagi : wiedeńskiej (56 gra- 
mów) po złr. 2, 3 i 4, 


prawdziwą karawanową ze 


przez tychże mi wydanego) w oryginal- 
nych paczkach 1/4, 1/4 i cało funtowych 
wagi rosyjskiej. 

RR. Biorącym 5 funtów czy to Chińskiej czy karawano- 
wej Herbaty na' rar, dodany będzie bezpłatay rabat w stosunku 
109, czyli 1/4 funta, a wszelkie zamówienia na towary lub Her- 
bate frameo na miejsee koleją lub pocztą natychmiast za 
zaliczką uskutećznione zostaną, (2816-3-6) 


Magazyn Mód 


Tran rybi biały 


prawdziwy 
2 Bergen 
z przyjemnym smakiem, 'dostać móżna w s- 


ptece „pod Gwiazdą* w Krakowie 
ulicy Florysńskiej. (2716 5-) 


muje Suknie do robo 
: Kenstanty_Wiszniewski. 


lekcyj kroju ge Ken, 


29 


passando Gegeństande für weniges Geld 

= zusammongestellt.; Der- Umstand, 
jete 

D 


an: bn, 


b schon geniigende Garantie für die solideste Fffektuirun 


hnlichen Nachahmungen anderer Firmen im eigenen Interessee nicht zu verwechseln. 


‘Für Mädchen, 


Für Knaben. 


9 Gulden-Grappe. 


1 schöne Trompete aus Metall, 
1 schönes Bilderbuch, 


Gruppen. 
E 


2 Gulden-Gruppe. 
1. Kochgeschirr in Sobachtel, 

1 Wohnuugs - Einrichtung, 

1 schöne t mit Stimme, 

1 kleines Fssbestsck, sehr zierlich, . 
1 schreiendes -Thier,. unzerbrechlich, 
| It Bilderbuch, sehr reizeńd, 

1 Handkórbchen, sehr dauerhaft, 

1 Schachtel magnetische Thiere, 

£ Klapperschlange, kriechend, 

1 Springtenfel, 

1 Frachtstiick mit Musik, 

1 Liebling, reizend ausgeführt. 


3 Gulden Gruppe. 
1 końiplete  Haswirthschsft, 

1 prachtvolles Arbeits-Korbchen, 
1 Sparkassa, einbruchsicher, 

1 .Dominospiel, komplet, 

1 Kinder-Portemonnaie, 

1 grosses Bilder- und Lesebuch, 
1 sehr schön gekleidete "Poppe, 

1 schöner Reifkamm, 

1 feiner Giirtel mit schöner Schnalle, 
1 spanischer Tänzer, 

1 Geduldspiel, sehr interessant, 

1 Liebling, reizend. 


UĄ 


DL J-P A APE MUJ. OROL E E ug A 


1 Ubr sammt Kette, 
1 Gymnastiker (Kautschukmann', 
1 pneumatische Pistole, 

1 Liebling. 


8 Gulden-Gruppe. 

L Säbel mit Koppel, 
| Gewehr, beste. Konstruktion, 

1 Patrontasche, 

1 Trommel sammt Bcblegel, 

1 Schachtel Soldaten, Holz, 

1'Trompete mit Doppelstimmung, 

1 Baukasten, Rensissance, 

1 mechanischer Kreisel, 

1 Dudelsackpfeife, echt neápolitsiisch, 

1 Eisenbxbn aus Blech, 

1 Schreibtafal, uozerbrechlich, 
"H Liebling, reizend ausgeführt. 


A Gulden-Giruppe. A Gulden-Gruppe. 


1 Gulden-Grappó fir Kinder bis 3 Jahre. 
verschieãdena?sohöne Thiere mit Stimme, 1 Gummiballon, 1. Musik-Kasten. 


pen fürt Erwachsene werden nac 
welches Jedermann auf Verlangen gratis und franko erhält, sich schicken zu lassen, 
12 Stiiek. Christbanm-Kerzeln in allen Farben- 18 kr. 


Uoberraschung auf einmal in einer Sekunde sich entafinden, 35 kr. 
12 Stück Kerzełhalter 10. kr, 


f. 1,4150. SÉ Verpackung wird nicht georechnet. 


'Votstehónde Wzaren..in' solch'>schóner und gator Qualität allein zu finden nur ii dem 


grossen Magazin „zum Liebling", 


Wien, 26 Praterptrasse 26, 
Da der Andrang vor Weihnachteń ein sg gróśćr ist, wird om Weg. ` "Arty 
-1-4) 


ten,.nmialles prompt effóktniron zu kengen, ` 


Odpowiedzialny 


prawdsiwą chińską (gdyż bywa. 
i fałszowana) w paczkach 1/,, 1 i cało" 


składu Braci K. i 8. Popow ` 
w Moskwie (na podstawie certyfik:tu. . 


4 


J. Figlowej w Krakowie 

przy ulicy Grodzkiej pod: Nr.*62, : 
otrzymał Kapelusze aksamitne, (Świeże fa |nabiałówe przeniówłem ż OTszy 
sony ; Czepeczki dla Pań sterszych; Spodai- |do Ostrowa, „gdzie, prowadzę 
Przy | czki fianelowe, ciepłe i eleganckie. Przy.- 


ty i zarazem udzeela. 
(2921-3 3) 


Um den hochgechrten P. T. Provinzkanden “dio Bequemlichkeit za bieten, schöne 
1 V be ich nachstenendó Grip“ 
dass alles Nichtkonyenirende steta zurückgenommen we zi. 
g. Es ist daher diese Annonce mit 


1 klingender schöner- Rodel, 1 Kautschtkfigur mit Musik, 1 Pappe, 1 Bajazzo, 3 Stäck 


Gruppen können- nach Angabe zu jedem beliebigen Preis zusammengestellt werden. Grup»: 
Angabe des Werthes zur Zufriedonbeit des Bestelldrs ausge- 

führt, doch ist es Behr praktisch, behufs leicht*rer Wabl ein reichhaltig- illustrirtes Preisbuch 
Wiederęsrkkufer_ bei: Abnahme von miudestens 6-Gruppen erhalten antsprechenden Rabatt. 


12 Stück, dieselben, jedoch: elektrisch, so-daes alle Kerzon. deg Baumes zur grössten 


Fine Kollektion verschiedener Christbaum-Behinge, schónste Verzierung, 30, 50,/80 ke." 


Wyszedł tom duzy: 4=tomowego dzieł6 p Sit 
Historya. pierwotna Polski 
przez Juliana Bartoszewicza 
pierwsze wydanie z rękopisu. 

Cena 8 złr. 5O o. 

Jestto '3ci tom dzieł Juliana- Bartoszęwi0z68« 
Dwa pierwsze. tomy obejmują : 
Bistoryę literatury polskiej 

wydanie drugie pomnożone. 
"Get 2 tomów % zir. 
na 10 tomów w iosi 86 dr (ra- 
księgarnie. 


woyrprzyjmują 
Bartoszewicz, Kra- 
1. (2780-5-6) 


Prenum: 
zem lub 


0! SED” Adreswydawcy: E. 
ków, ulica Batorego NE. 63.“ 


Nauczy 


tatis z um « 


Doskonały agronom 
Galicyanin, z najlepszemi poleceniami, poszu- 
kuje posady. rządcy. dóbn za-kaucją. Pisto- 
wne: porozumienia: pod liter, A. E, W 
Bniatymie posie restante. » (2709-5 -) 


kawaler , posiadający: Tmi, letnią: praktykę, 
może się wykszać eilubnemi Awiadecówami, 
poszukuje posady: p: d adresem WW. N. 9i 
nr Wiepe łemłiee. (2982-2-8) 


Masło agang, 
(Odpowiadając pa eene żapytania 
oświadczam , że moje gospodarstwo 


dalej wyrób+m asła.śmietanko- 
wego, znanego od 8 lat'w Krako- 
wie, a wyszozególnionego pierwsze- 
mi nagrodami na wystawach w Wie- 
dnia i Lwowie. 

Sprzedaż tego masła powierzyłem 
wyłącznie handłowi-- nasion "TP. be: 
wieckiej (dawniej Jerzmatówskiego) 
|przy ul. Sławkowskiej L. ża y Kta- 
kowie,:dokąt pos,łam je od L gru- 
dnia b. r..©odziennie w.osełkach 
znacżónych -wyrazem 4 O:s.brów.* 
[2824:2-5] "TT angie. ` 


dle 8 k PPswłaści:"| 
Ba KE A, tukierf , 
| tor T 


) z fabryki PP: Ad. Le: Mautnera 
i Syna w Wiedniu, znane 'w. elei 
Europie, jako deng pewne i Pm 
" gilniejsze i-najlepsze. pe e 
"den codzień świeżo de: 
Gate Ce pi daj, de ` 
handlu Jana Nagla w. 
głównym Rynku; jako do 
„głównego składm dla zachodniej: 
Galicyi. 
Tenże kandel połeca równieżświe= 
ży transacrt wyborowych taree= 
kieh śliwek i powideł 
„1 doskonałe ógórki kiszeme< 
Zamówienia zamiejscowe uskate-" 


3 czniają sig natychańast. (2163: 14-) 
1 jotiön ausgestattetes' Arboita - Necest z - Zen nitt Płn nd. Pinsel, (aen. glat La 
re, 7 m ohreib-Garaitur, 
1 lehrreiches Fróbel-Bpiel, 1- Zeichenąpparat, echt: amerikanisch, R 
1 Erde md Bewobnar, behr. interowiant, A dé Bai mit eer Stiftan, | | k ń 
ortemonnaie, sehr fein, EN sortirte reibtheken, 2 i i i 
1 Nadelhälter sammt Nadeln, 1 biibsches Notizbuch, Jet e wolnęj ręki (0:9 raedania 
= Stay e? mne ye $ £ ENG e Tombola, W ] D p 
sortirto Schreibhefte, e ‘Spie istkarten, zu $ R ] 
i schönes: Notizbs:ch, S i Telephon ut rak folwark 
prachtvoll gekleidete Puppe, Handharmonika, gute Stimmung, mili od Krak €. 
1 Seimi- ect wg Do Ce Ohr- T 1 dny w le mit diversen Ja mili 0 ee rzy Sym — éi 
change, um on, | erkżeugen, gruntu: ornego link a 
12 gent Stahlfedera in p p œ |1 Kaleidoskop-Farbenspiel, j | dY, łąk 21-m.; pastwisk 
1 Merk- and Haikel-Musterbuch, 1 Baukasten, sehr lehrreich, 251. e, lasu a i „przynosi 
1 Salon- Garnitur, prachtvol, E 1 Gesellschafts-Spiel, ` 1055 dr. W. A Poza = Se Dien 
1 Kiicheneinrichtnng, schönste Sorte, 3 i Dudelsack Pfeifer, Flótentone, iaśoieć ud. 2 i "Bi ə TERY Ti. 
1 Liebling, rèizender. s 1 Liebling. d Leeegggc? ziela kä Geescht Ja de 
dE, go. Nowickiego 
- Dominikańskiej pod. L 490. »(2758-7-8 
5 Gulden-Gruppe. ko 5 Galden-Gruppe. 
r feinste Seiden=Halsbinde;ietztmodern;f] =X JL 1-Prachtrolle Hemdknopf- Garnitur, kde 
1 feines A Kéng Monogramm, bę h pres SEE: ; - 
1 feines. Portemońnaie ans er, schönes Notiz-Buch, pg l 
i iergent höchst Sie à i Reisszeug für peia, k p Wi i } 
Garnitur, e un rgehśn Zeichen. at, komplet, e 
Medaillon, d 1 Pa e mit ee Papier, Ron, W P begeint 
1 sehr schóne Kasette, vert sammt Monogramm, e de Ee 
ep per Nniedpolka, $ 1 Taschen-Selireibzeug, ber BT nét fohe 
, F100: foino- engl.. Nibnadeln, o | 1 móderne Seidenkravatte, Det jg: h onia gry A 
Rre ana at Manogan o EO. | HE > "r Iłosliomaych wypa 
1 schönes Hkkel-Netesmire, na | 1 feiner Tasohikasten mit Honigfarben, 
1 teizend schóneś Handtaschchen, LO a schón8 Sieger mit Tremolo, 
1 Zauber-Nadelbfichse, Flöte, sehr me ch, 
l ROT: S 1 glodkańspie! mit wundervollen starzate, ZR oddani doza i 
esells0| spiel, KE) Open, 
1 Liebling, 6 Stick. S | 1 Liebling, reizend sasgofihrt. ur Dr. Hartmann, = 
"E EEEE ENEA EDO asłonek Lake 


w Wiedniu, Stadt, Seilergasse TL 
| E 


Wi a dg 

kę SÉ awy, MY” osłakionie meor- 
i A 7 WARAN! ródsa- 

Ger l 


[eż same otdynowanie. Naj- 


skroecy ewniź, x tek sT- 
stwa na Pah a aera przesyła, 


244694) ` 
p z 
»-Do dzisiejszego Nru ,do- 
łączu wię Prospekt-na.„Ty- 
|godnik Powszechny* -pismo:śliustro- 
wane, wszelkim” gałęziom literatury, 
nauce, sztace i. polityce poświęcone. 
Wydawnictwo Mafir; cego Orgelbran- 
|| da w Warszawie. 


rządca Drukarni Jósef Łakodński, 


